
Telefonem ~ o produkcji

Na ogół -
(hit. wł.)
Dokładnych danych jeszcze 

nie ma. W niektórych za­
kładach tradycyjny pospiech 
przy nadrabianiu zaległości, 
ale na ogół wiadomości są po­
zytywne i budzą optymizm.

—... Fabryki dostarczą do 
sprzedaży dodatkowych ilości 
artykułów — zapowiadają li­
czni dyrektorzy.

. ..Wypłaciliśmy praco wn i- 
kom zaliczki na konto 13 pen-' 
sji — chwalą się z zadowole­
niem przewodniczący rad ro­
botniczych. A wiecie ile się 
u nas zmieniło?...

43*
„GOPLANA" i tym razem nie 

. awiodła licznych amatorów sło­
dyczy w całym kraju. Kierownik 
planowania — Helena Bratkowska 
— zaczęła obszernie informować o 
osiągnięciach zakładu i podała jed­
ną interesującą cyfrę: „Goplana” 
dostarczy w III kwartale br. dodat 
kowo różnych słodyczy o warto­
ści około 2 min. zł.

"w*
W POZNAŃSKIEJ FABRYCE 

MASZYN ŻNIWNYCH:
— Tak, tu Plewczyński, zastęp­

ca kierownika planowania — sły­
szę w słuchawce telefonicznej.

— Jakie wyniki w III kwarta­
le?...

— W każdym razie plany wyko­
nane. w tym roku fabryka dostar­
czy nawet 260 dodatkowych sno-

16 X płenum CK SD
WARSZAWA (PAP) 
Prezydium Centralnego 

Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego podjęło li­
ch wałę o zwołaniu na dzień 
16 października br. plenar­
nego posiedzenia Centralne­
go Komitetu.

Plenum, które podejmie 
między innymi decyzję w 
sprawie terminu zwołania 
zjazdu krajowego stronnic­
twa. połączone będzie z uro­
czystym obchodem 20-lecia 
SD. 16 października 1937 r. 
powstał bowiem w Warsza­
wie pierwszy Klub Demo­
kratyczny.

Nowe zasady 
egzaminowania 
na wyższych uczelniach

WARSZAWA (PAP). 
Kolegium Ministerstwa

Szkolnictwa Wyższego i Pre­
zydium Rady Głównej Szkol­
nictwa Wyższego uznały za 
wskazane wprowadzenie sze­
regu zmian do dotychczasowe­
go systemu egzaminowania stu 
dentów. Celem tych zmian jest 
pogłębienie wymagań egzami­
nacyjnych, przy czym podkre­
śla się, że powinno ono iść w 
parze z podnoszeniem na wyż­
szy poziom form i metod na­
uczania — zwłaszcza, przez 
rozwój bezpośredniej pracy ze 
studentami i stosowanie bie­
żącej kontroli ich postępów’.

Za niesłuszny został uznany 
zwyczaj łat ubiegłych łagodne­
go egzaminowania kandydatów 
do szkół wyższych, a przepro­
wadzania właściwej selekcji 
dopiero na I semestrze.

Postanowiono także uznać za 
nienaruszalną zasadę rocznego 
systemu studiów, polegającą 
na tym, że słuchacz zobowiąza­
ny jest złożyć wszystkie egza­
miny w wyznaczonym termi­
nie, bez przekładania ich na 
rok następny. Jednocześnie u- 
waża się możliwość zmniejsze­
nia liczby egzaminów poprzez 
scalenie ich w wypadkach 
przedmiotów pokrewnych.

Ze sportu

Koszykarze Lecha
w wielkiej formie

Szkoda, że hala KS Lech przy 
ulicy Matejki może pomieścić tyl­
ko około 800 widzów, bowiem spot­
kania międzynarodowego turnieju 
koszykówki zorganizowanego przez 
KS Lech, godne są kilkutysięczne­
go audytorium.

ZSIROS CONTR A „SLĄSK”

Najczęściej powtarzanym przez 
spikera zawodów podczas meczu 
MAVAG — „Śląsk" nazwiskiem 
było Zsiros. Wielokrotny reprezen 
tant Węgier, jeden z najlepszych 
zawodników turnieju — Zsiros 
swoją świetną grą, doskonałym 
opanowaniem piłki, fantastycznymi 
strzałami (zdobył on 29 pkt.) i... 
dżentelmeńskim zachowaniem się 
na boisku, podbił zupełnie pozna­
niaków. Mecz wygrali, prowadząc 
od pierwszych minut gry koszyka- 

i (Ciąg dalszy ha str. 2)

optymizm
powiązałek i to przy niższych kosz 
tach.

Były różne kłopoty i trudności 
przy dostawach materiałów, spa­
dła dyscyplina i wzrosły nieobec­
ności przy pracy, ale jakoś z nich 
wybrnięto. W magazynach ZAKŁA 
DOW wytwórczych ogniw i 
BATERII „CENTRA” w Poznaniu 
przychodowano w 9 miesiącach 
br. nawet znacznie większe ilości

(Ciąg dalszy na str. 2)

Dalsze

załogi górniczo 
meldujg •••

KATOWICE (PAP)
27 bm. do 23 załóg górni­

czych, które wykonały przed 
terminem kwartalne zadania 
wydobycia węgła, dołączyli się 
górnicy kopalń: „Dymitrow", 
„Szombierki” i „Bierut”.

Ważna
inicjatywa

(Inf. wl.)
Jak po-daje „Gazeta Poznań­

ska” w poniedziałek, 30 bm. 
w gmachu KW PZPR w Po­
znaniu rozpoczyna się cykl 
odczytów wybitnych specja­
listów o aktualnej problema­
tyce Wii^kopolski i jej histo­
rii. KW PŻPR i Prezydium 
WRN — organizatorzy wykła­
dów — zamierzają zapoznać 
aktyw kierowniczy wojewódz­
twa z zagadnieniami społeczno 
-gospodarczymi Wielkopolski, 
aby po wysłuchaniu odczytów 
i odbyciu dyskusji, aktywiści 
mieli ustalony pogląd na za­
sadnicze sprawy Ziemi Po­
znańskiej,

Wykłady odbywać się będą 
raz w miesiącu, za każdym 
razem trwać one będą, z przer 
wami, 7 godzin. Wezmą w 
nich udział członkowie Egze­
kutywy KW PZPR i Prezy­
dium WRN, Egzekutywy KM 
PZPR i Prezydium MRN w 
Poznaniu, kierownicy wydzia­
łów KW PZPR i PWRN, I se­
kretarze KP. KM, KD i prze- ! 
v/odn:czący prezydiów PRN, i 
MRN i DRN.

Wykład pierwszy poświę­
cony jest warunkom natural­
nym naszego regionu.

Wydaje się, że inicjatywa 
zorganizowania tego rodzaju 
akcji odczytowej ma szcze­
gólne znaczenie.

Dzietni chłopcy 
zapohieffii katastiofic

19 bm. na odcinku kolejowym 
Poraj — Myszków (wojewódz­
two katowickie) po przejeździe 
pociągu towarowego, powstała 
wyrwa w szynach. Zauważyli ją 
dwaj 11-letni chłopcy z Nożnej 
Wsi — Wacław Gabryś i Ste­
fan Słabosz. Wiedząc, że wkrót 
ce torem tym ma przejeżdżać 
pociąg pospieszny Warszawa — 
Paryż, pobiegli naprzeciw nad­
jeżdżającego już pociągu i za­
częli dawać znaki maszyniście, 
zapobiegając w ten sposób ka­

tastrofie.
26 bm. wiceminister komunika­
cji — Popielas przyjął dziel­
nych chłopców i wręczył im na­
grody — rowery, buty, ciepłe 
kurtki, skórzane pilotki harcer­
skie, kompasy oraz książeczki 
PKO z wkładami po 1000 zł. 
Na zdjęciu: dzielni chłopcy z 

otrzymanymi na grodami,
CAF — Kot. Rosiak
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prezesów sądów wojewódzkich i powiatowych

Walka z przestępczością gospodarczą
tematem narady

WARSZAWA (PAP)
27 bm. w salach Urzędu Rady Ministrów w Warsza­

wie rozpoczęła się dwudniowa krajowa narada prezesów 
sądów wojewódzkich i powiatowych, poświęcona aktual­
nym problemom wymiaru sprawiedliwości i jego zada­
niom w walce z przestępczością.

Serdecznie witani przez po­
nad 400 uczestników narady 
przybywają na salę obrad’ 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz, sekretarz KC 
PZPR — Jerzy Albrecht, wice­
marszałek Sejmu — Jerzy Jo­
dłowski, minister sprawiedli­
wości — Marian Rybicki, mi­
nister spraw wewnętrznych 
Władysław Wicha, prokurator 
generalny PRL — Andrzej 
Burda, kierownik Ministerstwa 
Kontroli Państwowej — Kon­
stanty Dąbrowski i I prezes Są­
du Najwyższego — Jan Wasil­
kowski. Obok prezesów sądów, 
kierowników wydziałów kar­
nych sądów wojewódzkich i 
sędziów - wizytatorów w na­
radzie biorą udział wybitni, 
przedstawiciele świata praw­
niczego.

iii Krajowy Zjazd 
Zw. Zaw. Pracowników 

Gospodarki Komunalnej
WARSZAWA (PAP)
27 bm. rozpoczęły się o- 

brady III Krajowego Zjaz­
du Zw. Zaw. Pracowników 
Gospodarki Komunalnej, w 
którym bierze udział 276 
delegatów, reprezentują­
cych około 200 tys. człon­
ków związku.

Na obrady przybyli: mi­
nister Gospodarki Komu­
nalnej Stanisław Sroka, 
przewodniczący Sejmowej 
Komisji Przemysłu Cięż­
kiego — członek KC PZPR 
Józef Olszewski i wiceprze 
wodniczący CRZZ Piotr 
Gajewski.

Obrady otworzył Prze­
wodniczący Zg. Zw. Zaw. 
Prac. Gospodarki Komu­
nalnej Władysław Gawor­
ski. który wygłosił referat 
sprawozdawczy z 2,5-let­
niej działalności ustępują­
cego zarządu.

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja.

Obrady kontynuowane 
są w dniu dzisiejszym, te­
matem ich jest przyjęcie sta 
tutu związku i wybór no­
wego zarządu.

Naradę otwiera minister spra 
wiedliwości Marian Rybicki.

Sesia Krajowej Rady
SpóMzieiczości
Produkcyjnej

WARSZAWA (PAP).
27 bm. w Warszawie rozpo­

częły się dwudniowe obrady 
IV plenarnej sesji Krajowej 
Rady Spółdzielczości Produk­
cyjnej. Na obrady przybyli: za 
stępca przewodniczącego Rady 
Państwa wiceprezes NK ZSL 
B. Podedworny, kierownik Wy 
działu Rolnego KC PZPR/ E. 
Pszczółkowski i wiceminister 
rolnictwa M. Jagielski.

Tematem obrad — które za­
gaił przewodniczący Krajowej 
Rady M. Jaworski jest ocena 
dotychczasowej działalności 
wojewódzkich i powiatowych 
związków rolniczych spółdziel­
ni produkcyjnych oraz przedy­
skutowanie zagadnień związa­
nych z dalszą pracą i zadania­
mi związków.

W serdecznej aimosferze
toczyły się obrady śpiewactwa w Poznaniu

(Inf. wł.)
Tego rodzaju walne zjazdy, 

jak wczorajszy Zjazd Dele­
gatów Zjednoczenia Śpiewa­
czego z udziałem Polonii za­
granicznej mają w sobie zaw­
sze jakąś serdeczną dostoj­
ność. Wszak spotykają się przy 
wspólnej pieśni rodacy z od­
ległych stron i różnych kra­
jów. Wzruszenie jest głębokie 
i szczere. Siedzibą zjazdowych 
obrad była aula PWSM w Po­
znaniu, a na sali poza dele­
gatami obecni byli także: 
wiceminister kultury i sztuki 
Zaorski, wiceprezes Towa­
rzystwa Łączności z Zagrani­
cą „Polonia” — Hugon Han­
ke, przedstawiciel Minister­
stwa . Spraw Zagranicznych, 
przedstawiciele władz par­
tyjnych i administracyjnych 
miasta i województwa.

Krótkie ale . wzruszające 
było przemówienie powitalne 
gospodarza miasta wiceprze­
wodniczącego Prezydium — 
mgr Stefana Marca. Mówiło 
później wielu ludzi: przema­
wiał prezes Wlkp. Związku 
Śpiewaczego — Witalis Do- 
rożała i przedstawiciel śpie­
wactwa ze Stanów Zjednoczo­
nych, przemawiał owacyjnie 
witany dyrygent Kaczmarek 
reprezentujący naszych dro­
gich gości z Westfalii, mówił 
członek Polskiego Związku 
Kulturalno - Oświatowego z 
Czechosłowacji, no i oczywi-

Województwo poznańskie
przoduje!

(Inf wl.)
Jak nas informuje przedsta 

wiciel Biura Pełnomocnictwa 
Min. Skupu — ob, Walkowiak, 
województwo poznańskie wy­
konało już w dniu 25 bm. mie­
sięczny plan na obowiązkowe 
dostawy w 95 proc.

Jest to zapowiedź przekroczę 
ni a miesięcznego planu skupu 
we wrześniu.

Następnie, w imieniu partii i 
rządu, wita zjazd prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz. 
(FRAGMENTY PRZEMÓWIE­
NIA PODAJEMY NA STR. 2.)

Przewodnictwo obrad obej­
muje I prezes Sądu Najwyż­
szego Jan Wasilkowski, po 
czym referat wygłasza mini­
ster sprawiedliwości Marian 
Rybicki. Na koniec rozpoczęła 
się dyskusja.

ście głos zabierał wicemini­
ster Zaorski. O celach wy­
chowawczych Zjednoczenia, 
zasługach społecznych, o zain- 

. teresowaniu się przez nie — 
małymi ośrodkami miejskimi. 
Rozmowy toczyły się poza 
tym wokół repertuaru, kształ­
cenia dyrygentów i innych 
spraw w e wnę tr zn o - orga n iz a - 
oyjnych. Śpiewali Westfalacy, 
śpiewał nasz chór „Moniusz­
ko” w strojach regionalnych. 
Dalszy ciąg zajęć zjazdowych 
poświęcony będzie już wyłą­
cznie spotkaniom artystycz­
nym i towarzyskim. (Zet)

Uroczysty koncert
W godzinach wieczornych w no- 

woodrestaurowanej auli UAM od­
był się uroczysty koncert chóral- 
no-symfoniczny z udziałem połą­
czonych chórów Okręgu I (Poznań 
Miasto), solistów Opery Poznań­
skiej: A. Kaweckiej, M. Kouby i 
A. Majaka oraz orkiestry symfo­
nicznej Państwowej Filharmonii 
pod dyr. prof, w. Dorożały i prof. 
Edm. Maćkowiaka. Chórami a 
cappella dyrygowali: IV. Buchwald 
i M. Nagórski.

W przerwie koncertu — wicepre 
zes ZPZft 1 1 — Zarządu Główne­
go, poseł na Sejm PRL — prof. J. 
Bruski odczytał listę odznaczonych 
honorowymi odznakami śpiewaczy 
mi zasłużonych działaczy i śpiewa 
ków Westfalskiego i Wielkopolskie 
go Związku Śpiewaczego. Spośród 
śpiewaków westfalskich odznakę
I stopnia otrzymał — J. Głodek,
II stopnia — Wl. Toś i St. Kniclk, 
a III stopnia: A. Klemczak, M. 
Krakowska, L. Ratajczak, J. Urba­
niak. A. Hugo, Stanisława i Ste­
fan Tomczakowie oraz Br. Bąk.

Złotych odznak śpiewaczych przy 
znano — 20, srebrnych — 71 oraz 
brązowych — 108 wielkopolskim 
działaczom śpiewaczym.

W koncercie wzięła udział dele­
gacja radziecka z wiceministrem 
kultury ZSRR na czele, wicemini­
ster kultury i sztuki — T. Zahor­
ski oraz licznie zebrani przedsta­
wiciele władz, partii, rad narodo­
wych, świata kulturalnego i śpie­
wactwa. Fragmenty koncertu były 
grywane przez Polskie Radio i fil­
mowane przez Polską Kronikę Fil 
mową, (s,

Spotkanie po fataek

W czasie pobytu delegacji ju­
gosłowiańskiej w Polsce spot­
kali się dwaj generałowie, u- 
czestnicy walk wyzwoleńczych 
w Hiszpanii: Voja Todoronić, 
zast. szefa sztabu generalnego 
Jugosławii i gen. Książarczyk 
z Okręgu Wrocławskiego. Opo­
wiadaniom nie było końca, dłu­
go wspominano o walkach, w 
których brali udział, Nie obyło 
się naturalnie bez serdecznych 
uścisków i tradycyjnej lampki 

wina.
Fot. (2) Kazimierz Przychodzkl

Bawiąca w Wielkopolsce 7- 
osobowa delegacja, byłych 
partyzan t ów Jag osławii
przebywała w czwartek w 
Lesznie, Gostyniu i Śremie, 
witana serdecznie przez miej 
scoroe społeczeństwo. Przed­
stawiciele władz, ZBoWiD, 
władze miejskie i młodzież 
szkolna obdarowała gości 
wiązankami kwiatów. Szcze 
golnie wzruszającego przy­
jęcia doznali Jugosłowianie 
w Gostyniu, gdzie uczennica 
VII klasy Szkoły Podstawo­
wej nr 2 — Anetka Musie- 
lakóiona, której ojciec zgi­
nął w Jugosławii, powitała 
delegację wierszem o śmier­
ci Polaka, laałcząceyo o wol­
ność Jugosławii. Serdecznym 
pocałunkiem podziękował 
Anetce wzruszony przewod­
niczący delegacji Ugljesa 
Danilović za wygłoszenie

pięknego wiersza.

„Winne gody"
za pasem

ZIELONA. GÓRA (PAP)
Za tydzień rozpoczną się w Zie­

lonej Górze tradycyjne „Dni wino 
brania”.

5 października o zmierzchu wy­
ruszą jak zwykle na miasto herol­
dowie zwołując zielonogórzan i 
przybyłych z różnych stron kraju' 
gości na tradycyjne widowisko hi­
storyczne, które odbędzie się pod 
ratuszem.

Po toaście burmistrza nastąpi 
wciągnięcie winnej wiechy na ra­
tuszową wieżę, a na cztery strony 
świata rozlegnie się hejnał Ziemi 
Lubuskiej — sygnał rozpoczęcia 
uroczystości winobraniowych.

dzisiaj w nocy

cofngć
zegar

godzinę

f



Pierwszy tydzień...
r/ azwyczaj ciche i nieco ospałe
'-i Bonn w ubiegłą niedzielę 

przedstawiało niezwykły widek.
Na placu ratuszowym zebrał się 

tłum, który wznosił okrzyki od­
wetowe. Nad głowami wiecujących 
powiewały flagi tzw, „wschodnich 
prowincji11. Od ezasń do czasu roz­
legały się melodie pieśni i mar­
sze wzięte z repertuaru wojsko­
wego pruskiego Reichu. Z balko­
nu ratusza władze miejskie prze­
syłały podrowienia zebranym.

Cel tego zebrania otwarcie przed­
stawił nad burmistrz Bonn — dr 
Daniels, mówiąc o „naturalnym 
prawie11 powrotu... do „wschód 
nich prowincji11, przez które naie- 
ży, oczywiście, rozumieć Ziemie 
Zachodnie Polski. W tym duchu 
przemawiali również inni mówcy. 
Jeden z nich, niejaki Berger, 
wprost oświadczył, że miasta pol­
skiego Śląska są(!) i pozostaną 
niemieckie11.

Świadkowie zebrania mówią, że 
zgromadzenie na placu ratuszo- 
szowym w Bonn przypominało 
niesławnej pamięci hitlerowskie 
zgromadzenia. Wrogie okrzyki pud 
adresem Wschodu miały całkowitą 
aprobatę władz. Na balkonie ra­
tusza znajdował się także naczel­
nik policji bońskiej...

Nad wiecem bońskim można by 
przejść do por?adku dziennego, ja­
ko wydarzeniem odosobnionym, 
ale podobne odwetowe zebrania 
odbyły się równocześnie w innych 
miastach republiki federalnej: w 
Mannheimie, Dusseldorfie, Ober­
hausen, Łueneburgu i Hammie. W 
Łueneburgu minister koński Seeb 
żądał zbudowania nowej radiosta­
cji, która służyłaby propagandzie 
odwetowej.

Tak więc pierwszy tydzień po 
wyborach parlamentarnych w 
NRF w-ykorzystany został dla za­
tarcia wrażenia, jakie wywarła 
klęska partii przesiedleńców (BHE) 
i wykazania, że polityka Adenaue- 
r? nie uległa po wyborach zmia­
nie w sprawie granicy na Odrze 
1 Nysie.

„Izwiestia11, komentując wystą­
pienia odwetowe w NRF i oświad­
czenie Adenauera złożone kore­
spondentowi amerykańskiemu, pi- 
szą: „Jest pożałowania godne, iż 
podobne wypowiedzi padają z ust 
działaczy państwowych NRF. Wic­
iu z nich nieraz oświadczało, że 
dalecy są od idei awanturniczych 
właściwych hitlerowskim genera­
łom i urzędnikom. Lecz oświad­
czenia takie zawisają w powie­
trzu, w obliczu faktów’...11 (hb)

Nowy blok?
TZ> rzygotowuje się jeszcze jeden 
*- blok militarny — tym razem 
w Afryce. Inicjatorem jest Unia 
Południówo-Afrykańska. Kraj ten, 
który z końcem XIX wieku, w 
czasie walk o niepodległość prze­
ciwko Anglii, cieszył się sympatią 
całego świata, a dziś uciska nie­
słychanie swe Indy kolorowe, chce 
utworzyć związek państw „czar­
nego lądu*1 o dość podejrzanych 
celach. Minister obrony tego kra­
ju Erazmus na konferencji pra­
sowej w Johannesburgu oświad­
czył, że widzi potrzebę zespole­
nia państw w Afryce wobec ^nie­
bezpieczeństwa komunizmu11, moż 
1’wości inwazji... Indii i ewen­
tualnej „agresji radzieckiej11 (!)

W tym celu min. Erazmus od­
był ostatnio szereg konferencji z 
rzftdem brytyjskim i w Paryżu z 
kwaterą Paktu Atlantyckiego. Re­
akcja była różna. Komentator 
wojskowy ..Daily Telęgraph and 
Morning Post11 oświadczył wręcz: 
„Rząd brytyjski nie może poprzeć 
inicjatywy Unii, gdyż utworze­
nie militarnej organizacji w Afry­
ce poderwałoby Pakt Bagdadzki11.

Projekt utworzenia Paktu Afry­
kańskiego wbrew stanowisku An­
glii znalazł poparcie naczelnego 
dowódcy sił zbrojnych Paktu At­
lantyckiego Norstada. Postanowio­
no pod egidą USA zwołać kon­
ferencję zainteresowanych państw 
afrykańskich w sprawie „ochrony 
dróg morskich dookoła Afryki i 
obrony regionalnej11.

Skrzyżowanie się interesów im­
perialistycznych Wielkiej Bryta­
nii i USA na lądzie afrykańskim 
wzmacnia pożycie Unii wobec 
Anglii i przyspiesza oderwanie się 
tej cennej perły od korony angisłl 
sklej. I to — a nie frazes o nie­
bezpieczeństwie ze strony Indii, 
czy o „niebezpieczeństwie komu­
nistycznym11 jest istotnym źró­
dłem inicjatywy min. Erazmusa.

(hb)

W drugim dnia zfazdu:

z trudno
BMAńSZABA (PAP) ■
Kierownictwo partii i rzą­

du — stwierdził na wstępie 
premier Cyrankiewicz — przy 
wiązuje wielką wagę do dzi­
siejszej narady prezesów są­
dów. Problem praworządności 
stanowił bowiem istotną część 
tego zespołu zagadnień poli­
tycznych i społecznych, wo­
kół których skoncentrowała 
się walka naszej partii, walka 
najlepszych sił społecznych o 
przemiany w polityce partii 
i państwa, o demokratyzację 
naszego życia, o zerwanie ze 
złymi metodami sprawowa­
nia władzy, ze złymi metoda­
mi w budownictwie socjaliz­
mu.

Jeżeli mowa o temacie tej 
narady, tak jak ja go rozu-. 
miem, to trzeba stwierdzić, że 
w ciągu ostatniego roku na­
rosły, względnie ujawniły się 
nowe problemy w działalno­
ści organów- ścigania i kara­
nia i że one są przedmiotem 
najszerszego zainteresowania 
i troski opinii społecznej.

Powstała taka sytuacja, że 
groźne rodzaje przestępczości 
—godzące we własność społecz 
ną, podstawę naszego ustroju, 
w ład i porządek w kraju, w 
podstawowe prawa obywateli 
— nie zawsze spotykają się z 
konsekwentnym i zdecydowa­
nym przeciwdziałaniem ze 
strony prokuratury i sądów, 
które w pierwszym rzędzie po 
wołane są do ich zwalczania. 
Powstała jaskrawa sprzecz­
ność pomiędzy ciężkimi skut­
kami tych przestępstw7 dezor­
ganizujących nasze życie spo­
łeczne i gospodarcze. Dotkli­
wie uderzających w podsta­
wowe interesy państwa i po-i 
szczególnych obywateli — a j 
licznymi przejawami opiesza­
łości i bierności w ich ściga- ) 
niu i karaniu, prowadzącymi 
w wielu wypadkach do taktycz 
nej bezkarności przestępców.

Społeczeństwo nie godzi się 
z pobłażliwością okazywaną 
notorycznym chuliganom, 
których wyczyny odbierają 
często mieszkańcom wsi i 
miast poczucie spokoju i bez­
pieczeństwa osobistego, nara­
żają obywateli na zniewagi, 
pobicia, kalectwa, a niekiedy 
na utratę życia.

Największe zaniepokojenie 
w społeczeństwie wywołuje 
sytuacja w dziedzinie zwal­
czania przestępczości gospo­
darczej : rozmaitych rodzajów 
nadużyć, rozkraaania mienia 
społecznego, spekulacji, ko­
rupcji i Innych form działa­
nia elementów pasożytni­
czych.

Gdy apelujemy do świado­
mości klasy robotniczej i 
wskazujemy, że państwo nie 
ma w tej chwili środków na 
dalsze podnoszenie płac, na 
dalsze rozszerzenie różnych 
przywilejów w układach zbio­
rowych, ogromna większość 
robotników przyjmuje to ze 
zrozumieniem, mimo iż jakże 
wielu spośród nich żyje jesz­
cze w ciężkich warunkach, 
mimo że z otrzymanych wy­
nagrodzeń nie może jeszcze

ZDOŁA NO URA TO WAĆ 
TYLKO KILKU 

Na Atlantyku zatonął 4-maszto 
wy statek szkolny marynarki 
handlowej NRF — ,.Pamir”. 
Wśród załogi jego, liczącej po­
nad 90 osób, znajdowało sie 54 
uczniów szkoły morskiej. Tylko 

kilku zdołano uratować.
Fot. — CAF

Fragmenty przemówienia 
premiera J. Cyrankiewicza

zaspokoić wszystkich swoich 
uzasadnionych potrzeb. Ale 
ci sami robotnicy z całą ostro 
ścią i oburzeniem protestują 
przeciw tak licznym faktom 
okradania państwa, przeciw 
żerowaniu różnych elemen­
tów pasożytniczych na ich 
ciężkim trudzie.

Oczywiście, że walka z prze­
stępczością gospodarczą musi 
być prowadzona różnymi to­
rami i za pomocą różnycn 
środków. Niemałą, można po­
wiedzieć, na dalszą metę pod­
stawową rolę do odegrania 
ma sprawiedliwa polityka 
gospodarczą, usunięcie w za­
kresie takim na jakie nas 
stać tych trudności gospodar­
czych, na których spekulanci, 
aferzyści i łapownicy żerują. 
Tego nikt nie neguje. Wiele 
w tej sprawie, zależy od kon­
sekwentnego, dalszego roz­
szerzania udziału ludzi pracy 
w zarządzaniu państwem i 
gospodarką narodową od zwię­
kszenia osobistego zaintereso­
wania robotników i innych 
pracowników wynikami dzia­
łalności gospodarczej zakła­
dów produkcyjnych i handlo­
wych, od codziennej, skute­
czniejszej. niż dotychczas kon 
troll naszych ogniw administna 
cji państwowej i gospodarczej, 
kontroli zarówno społecznej, 
jak sprawowanej przez powo­
łane do tego organa państwo­
we. Tego także nikt nie negu­
je. to są wielkie zadania sto­
jące przed nami.

Baurges-tonowy 1
stawia kwestię 
zaufania

PARYŻ (PAP)
W piątek po południu pre­

mier Bourges-Maunoury dość 
nieoczekiwanie skrócił debatę 
w Zgromadzeniu Narodowym 
nad projektem ustawy ramo­
wej dła Ałgeru, występując z 
wnioskiem o wotum zaufania 
i domagając się przyjęcia ca­
łości ustawy w brzmieniu ak­
ceptowanym przez rząd z u- 
względnieniem niektórych po­
prawek.

w tatrach
mróz s śnieg

ZAKOPANE (PAP)
Chociaż do kalendarzowej zimy 

jeszcze daleko, w Tatrach zapano­
wała ona już. na dobre. W nocy 
z 26 na 27 bm. tatrzańskie szczyty 
ckryła nowa warstwa śniegu. Gru­
bość pokrywy śnieżnej wynosi na 
Kasprowym Wierchu 5 cm, na Ha­
li Gąsienicowej 4 cm, a w okolicy 
Morskiego Oka 3 cm. Śnieg, który 
leży na zlodowaciałym podłożu u- 
trzymuje się również na Giewon­
cie i Czerwonych Wierchach .

27 bm. nastąpiło również w Ta­
trach znaczne oziębienie, w godzi­
nach rannych tego dnia termome­
try na Kasprowym wskazywały 
minus 7 st. na Hali Gąsienicowej 
zaś minus 6 st C.

Wzijlęily finansowe zadecydowały

rrzeisciowe ograniczenia
w wyjazdach prywatnych za granicę

WARSZAWA (PAP)
Olbrzymią sumę blisko 3 

młn. dolarów kosztowały Skarb 
państwa w I półroczu br. wy­
jazdy osób prywatnych za 
granicę. Jest to kwota nad któ­
rą; zwłaszcza przy naszych 
trudnościach w bilansie płat­
niczym handlu zagraniczne­
go, nie można przejść do po­
rządku dziennego.

W ciągu całego ub. r. roz­
liczenia za środki komunika­
cyjne, z których korzystano 
podczas takich /wyjazdów, po­
chłonęły ok.- 2* min. dolarów, 
w ciągu zaś tylko 6 pierw­
szych miesięcy br. spowodo­
wały one odpływ z Polski już 
blisko 2.200 tys. dolarów.

Ministerstwo Finansów zwró 
eiło się ostatnio do Rady Mini 

i sferiw z wnioskiem o ograni­

czenie wyjazdów prywatnych 
za granicę.

Ograniczenia te, które już 
zostały wprowadzone. mają 
charakter przejściowy, wyni­
kający wyłącznie ze wzglę­
dów finansowych, z akual- 
nej, trudnej naszej sytuacji 
płatniczej. Przede wszystkim 
uważa się. że najlepiej by­
łoby. gdyby osoby zaproszone 
za granicę otrzymywały od 
swoich rodzin dewizy na ka­
szty podróży Inną formą roz­
wiązania, mogą być stosowa­
ne w wielu krajach dosyć wy­
sokie tzw. podatki turystycz­
ne/ które opłaca się przy wy­
kupywaniu paszportu, wzglę­
dnie biletu, y

Oczywiście jąewne kategorie 
esób. których wyjazd za gra­
nicę jest społecznie uzasadnio 
ny byłyby wyłączone z tych 
zwiększonych opłat.

Musimy sobie powiedzieć, że 
wszystkie te środki, o których 
mowa, potrzebne i konieczne, 
nie dadzą rezultatu, jeżeli do 
przestępców gospodarczych nie 
zastosujemy obowiązującego 
prawa w całej jego surowości, 
jeżeli przestępcy ci będą mo­
gli — jak to niestety się dzieje 
dotychczas — liczyć przy po­
pełnianiu przestępstw na ni­
czym nieuzasadnioną pobłażli­
wość, a w wielu wypadkach 
nawet i bezkarność.

W y kry walność przestępstw 
jest wciąż jeszcze, mimo że o 
niej głośno — słaba. Docho­
dzenia i śledztwa są prowa­
dzone często wolno i często 
powierzchownie. Nierzadko, 
wiemy o tym, pozostawia się 
sprawców wielkich nadużyć i 
kradzieży na wolnej stopie, co 
daje im możność zacierania 
śladów i ukrywania uzyska­
nych za pomocą przestępstw 
wartości. Postępowanie toczy 
się często przewlekle i zdarza 
się — to jest dziś dość, znane 
i wywołuje także szkodliwą 
dla autorytetu władzy reakcję 
społeczeństwa — że aferzysta 
lub spekulant, który przez ca­
łe lata w palni sił fizycznych 
i umysłowych uprawiał swój 
niecny proceder, uchyla się od 
odpowiedzialności karnej, przy 
pomocy nie zawsze sprawdzo­
nych w postępowaniu sądo­
wym zaświadczeń o rzekomo 
złym stanie zdrowia, w szcze­
gólności psychicznego.

Co jest najbardziej bolesne, 
to niezrozumiała pobłażliwość, 
stosowana często wobec tych 
przestępców przy wyrokowa­
niu. Siary wymierzane znacz­
nej pzęści spekulantów, zło­
dziei czy łapowników w zesta­
wieniu z wysokością ich nie­
godziwych zysków czynią ten 
proceder opłacalny.

Te zjawiska nie tylko nie 
przyczyniają się do skuteczne- 
gc zwalczania przestępczości 
gospodarczej stanowiącej cięż­
ką plagę naszego życia, nie 
tylko stwarzają atmosferę, w 
której jednostkom chwiejnym 
bi ak należytego ostrzeżenia 
przed wejściem na drogę prza 
stępstw, polegającego na prze­
konaniu jak te przestępstwa są 
karane. Zjawiska te również 
godzą w’ autorytet władzy pań 
stwowej i w autorytet sądów.

Nikt nie twierdzi, że jedyną 
drogą jest represja karna, a 
wszystkie inne są bezskutecz­
ne. Jednak jeżeli tej represji 
karnej nie bęclzie, to te inne 
drogi będą bezskuteczne. Nie 
uważamy, żeby należało w 
tym celu powoływać organa 
specjalne, gdyż powołane są 
do tego sądy, sądy7 niezawisłe 
orzekające na mocy przekona­
nia, opartego na swobodnej 
ocenie rzetelnie sprawdzonych 
dowodów, zapewniające obwi­
nionemu pełne możliwości 
obrony, uwzględniające przy 
wymiarze kary wszystkie mo- 

! mentv indywidualne, ale rów- 
j nocześnie prawidłowo ocenia­

jące skutki i stopień szkodli­
wości społecznej danego prze­
stępstwa.

Ci, którzy z niechęcią przyj­
mują głosy opinii publicznej w 
sprawach działalności sądów, 
których drażni omawianie tych 
spraw na zebraniach robotni­
czych, omawianie tak żarliwe, 
owiane troską społeczną, któ­
rzy widzą w tym zamach na 
niezawisłość sędziowską, zda­
ją się zapominać o tym, że wy 
miar sprawiedliwości nie jest 
funkcją wyizolowaną z reszty 
życia społecznego.

Klasa robotnicza, całe społe­
czeństwo, państwo nasze ocze­
kują, że wszystkie organa po­
wołane do wykrywania ściga­
nia i karania przestępczości go 
spodarczej zespolą swoje wy­
siłki i wydadzą stanowczą wal­
kę tej pladze naszego życia, — 
oczekują, że organa kontroli i 
inspekcji, milicji obywatel­
skiej, prokuratury oraz sądy 
mając oparcie w jednomyślnej 
opinii społecznej i w aktyw - 
ności mas, potrafią okiełznać 
elementy pasożytnicze i za­
pewnie poszanowanie prawa w 
naszym kraju, że ułatwiać 
będą gospodarce naszej wyj­
ście z obecnych trudności.

I jeszcze jedno — paździer­
nikowe przemiany i perspekty­
wy jakie otworzyły się przed 
polską drogą do socjalizmu, są 
na pewno drogie całemu spo­
łeczeństwu. Środowisko sę­
dziowskie nie jest chyba ostat­
nim środowiskiem, któremu te 
rzeczy są bliskie sercu. Chodzi 
o wspólną obronę na wszyst­
kich odcinkach o dalsze roz­
szerzanie tych wartości, któ­
rych nasz socjalizm dorobił się 
w okresie października.

Telefonem o produkcji
(Dokończenie ze str. 1) 

baterii niż. pierwotnie przewidy­
wano. Skarb państwa otrzymał do­
datkową akumulację w wysokości 
około 1,5 młn. zł. Odeszły zamó­
wione ilości baterii do Egiptu, Wę 
gier. Libanu, Finlandii i Tunisu.

Nadzieje na 13 pensję znacznie 
wzrosły, a sami robotnicy zaczęli 
bardziej interesować się rezultata­
mi produkcji. U bumelantów 
wzmógł tę aktywność regulamin 
premiowania, który uzależnia 13 
pensję od osobistego wkładu pra­
cy.

■$$
POZNAŃSKA WYTWÓRNIA PA 

PIEROSOW. W magazynach jest 
pod dostatkiem papierosów, dalsze 
zwiększenie produkcji jest chwilo­
wo niepotrzebne, a więc i piany 
na III kwartał PWP przekroczy 
tylko z małą nadwyżką.

Kierownik WOJEWÓDZKIEGO 
ZARZĄDU PRZEMYSŁU W PO­
ZNANIU, Cwojdziński, nie posiada 
jeszcze dokładnych meldunków z 
terenu, ale mimo to optymistycz­
nie ocenia przebieg produkcji w 
II kwartale.

Najlepiej przebiegała produkcja 
w dziale spożywczym, drzewnym, 
odzieżowym, obuwniczym, no, a w 
ramach aktywizacji miast i mia­
steczek Wojewódzki Zarząd Prze­
mysłu uruchomił 19 nowych zakła­
dów. Jest wśród nich i Odolanów, 
w’ którym po artykule w „Głosie11 
na ten temat — uruchomiono, je­
den zakład i zaplanowano budowę 
dalszej hali.

— Niestety, niewesoło, — narze­
kał dyrektor naczelny POZNAŃ­
SKICH ZAKŁADÓW NAWOZÓW 
FOSFOROWYCH — Jerzy Gdynia.

— Mniej nawozów sztucznych? 
Zabraknie?

— Co to, to nie. W’ trzech kwar 
talach Zakłady wyprodukowały 
nawet o 1400 ton więcej super- 
fosfatu granulowanego i a 800 ton 
więcej pylistego, ale... Zawiodły 
inne działy. Jest za mało kwasu 
siarkowego i soli fosforowej. 
Przedsiębiorstwo Budowlano-Mon­
tażowe z Katowic powoli wykonu­
je ęemrunty, wzrosła absencja i je­
żeli tak dalej pójdzie straci się te 
połtora miliona złotych zaoszczę­
dzone w I półroczu i 13 pensja 
stanie pod znakiem zapytani*.,
i. , -fr

J Każdemu, kto przez dłuższy czas 
nie bywał w POZNAŃSKIEJ 
^ELEKTROWNI rzuci się w oczy 
Zwiększa obowiązkowość i tretska 
załogi o produkcję. Wypłacenie 
każdemu po 500 zł na poczet 13 
pensji jeszcze bardziej utrwaliło w 
załodze przekonanie, że poprawa 
warunków bytu zależy od wyni­
ków pracy. Zadania na III kwar­
tał toż byłyby wykomane, gdyby 
nie awaria największe.) turbiny. 
Naprawa turbiny potrwa co naj­
mniej do końca tygodnia i do te­

przewodniczqcym

Iow. Internistów Polskich
(Inf. wl.)

W dniu wczorajszym Zjazd To­
warzystwa Internistów Polskich 
kontynuował swe obrady. Odbyło 
się walne zebranie Towarzystwa, 
w wyniku którego zmieniono sta­
tut i wybrano nowy 13-osobowy 
zarząd. Prezesem zarządu został 
kierownik II Kliniki Chorób We­
wnętrznych A. M. w Poznaniu 
prof. dr Roguski. Wiceprezesami: 
pref. 2era z Warszawy i prof. 
Szczeklik z Wrocławia. Ponadto 
w skład zarządu weszło jeszcze 
dwóch poznaniaków: prof. dr 
Kwaśniewski i doc. dr Wysocki 
(sekretarz). Siedziba zarządu głó­
wnego Towarzystwa mieścić się 
będzie obecnie w Poznaniu.

W dalszym ciągu walnego zebra­
nia powołano komisję w sprawie, 
wydawania prac polskich w języ­
ku obcym (angielskim). Chodzi bo­
wiem o utworzenie wydawnictwa 

' dotyczącego interny polskiej. W 
i skład komisji weszli: senior in- 
1 ternistów polskich prof. Orłowski,
| redaktor Polskiego Archiwum Me- 
i dycyny Wewnętrznej — prof. Bier 
nackj i prof. W. Grott z A. M. 
w Łodzi. Do konsultacji zaproszo­
ny został także dr Rytel — inter­
nista polski z Chicago, który 
wspólnie ze swymi kolegami-roda­
kami w USA wyda je już od dawna 
z własnych funduszy prace pol­
skie z dziedziny medycznej, posy­
łając je do bibliotek lekarskich 
całego świata.. Słuszną niewątpli­
wie inicjatywą poznańskiego zja­
zdu jest postanowienie nawiązania 
ściślejszego kontaktu z Międzyna­
rodowym Towarzystwem Interni­
stycznym. Powstał mianowicie spe 
cjalny Polski Komitet Internisty­
czny, w skład którego wszedł m. 
in. prof. Roguski z Poznania.

Warto jeszcze poinformować czy 
tętników, iż jako miejsce przy­
szłego Zjazdu przewidziano Kra­
ków lub Gdańsk, a tematyka ob­
rad dotyczyć będzie miażdżycy o- 
raz leczenia hormonami sterydo­
wymi kory nadnercza. (San)

go czasu elektrownia będzie miaU 
trudności z pokryciem zapotrze 
bowania na energię elektryczną.

(LI

dworze - 30 C
-tozegoniegrzeją?

WARSZAWA (PAP)
W ostatnich dniach niektó­

re kotłownie centralnego o- 
grzewania rozpoczęły prace 
— są to na razie próby spra­
wności urządzeń.

Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami wszystkie kotło­
wnie na terenie kraju rozpo- 
czną pracę „pełną parą” wte­
dy, gdy temperatura o godz. 
21 będzie w ciągu 3 kolej­
nych dni niższa niż plus 10 
stopni;

Trzeba tu powiedzieć, że 25 
i 26 bm. o tej godzinie było 
zaledwie plus 3 st. na cóż więc, 
tzeka Min. Gospodarki Komu­
nalnej...

Lecha
(Dokończenie ze str. 1) 

rze WKS Śląsk 65:61 (38:27). Szcz 
golnie pierwsza połowa gry na.1 
żała do wrocławiaków, z któryi 
najlepiej zagrali ściągnięci w ost 
niej chwili Matysik i K. Frąszcza 
Pod koniec meczu Węgrzy prz 
puścili gwałtowny atak i zaczc 
odrabiać utracone punkty. Nieste 
za przewinienia osobiste, częs 
bardzo wątpliwe odgwizdywai 
prtez sędziów spadło pięciu z 
wodników i Węgry ukończy 
spotkanie z czterema zawodnikan 
Niespodziewane zwycięstwo ni 
Węgrami jest dużym-sukcesem w 
skowych.

LECH — TAMPERE 74:34 (40:7) 
Wielkim popisem koszykarzy L 

cńa był ich mecz z Tampere. By 
to właściwie gra na jeden ko.1 
Poznaniacy od pierwszej minu 
objęli prowadzenie. Cala piątl 
Lecha grała jak w transie. Ele 
towne wejścia Żwierczewskieg 
zakończone celnymi strzałami, f? 
tastyćzne dobitki Pudeiewicz 
strzały z dystansu Blewąski i efc 
towne zagrania Młynarczyka i p, 
glerskiego wywoływały bard; 
często entuzjazm widzów. Jeże 
Iechiści utrzymają obecną forn 
w okresie rozgrywek, to poznańh 
koszykówka będzie znów przez;
wala wielkie chwile.

Po doskonałej grze w pierwsze 
połowie, w drugiej części mecz 
nastąpiły poważne zmiany w zi 
gpole, lecz nie wpiynęło to na da 
sze losy meczu wygranego wysok 
przez poznaniaków.

Dzisiaj o godzinie 18.30 dalsz 
ciąg turniejuj (Of)



Fale morskie 
100 razy większe 

od sztormowych
Uczeni radzieccy badają zja­

wisko trzęsienia ziemi pokry­
tej wodami mórz i oceanów. 
Starszy pracownik naukowy 
Sachalińskiego Instytutu Nau 
kowo-Badawrczego — Oczalow 
ski oświadcza, ze największe 
tego rodzaju trzęsienia nawie 
dzają dno Oceanu Spokojne­
go w wąskiej strefie ciągną-, 
cej się wzdłuż kurylskiego łań 
cucha gór podwodnych od wy 
spy japońskiej Hokkaido do 
brzegów środkowej Kamczat­
ki.

Trzęsienia tej części dna 
Oceanu Spokojnego są nie­
zbyt silnie odczuwane na naj­
bliższym lądzie — Wyspach 
Kurylskich i Kamczatce. Jed 
nakże wywołują one inne dła 
tych rejonów niebezpieczeń­
stwo. Są nim niezwykle groź­
ne fale morskie, tzw. „cuna­
mi".

Co stanie się ze statkiem, 
gdy fale „cunami" dosięgają 
go na otwartym morzu? Jeśli 
statek jest daleko od brzegu 
— czuje się zupełnie bezpiecz 
ny, a ludzie na jego pokła­
dzie nie wiedzą nawet, iż prze 
pływają pod nimi groźne fa­
le. Wysokość fal „cunami" za 
leżna jest od głębokości mo­
rza, a zwłaszcza od formy je­
go brzegów. Wielkiemu na­
warstwianiu się fal „cuna­
mi" sprzyjają przede wszyst­
kim zatoki i zalewy posiada­
jące kształt leja. Fale wpły­
wające poprzez wlot zatok po 
tężnie spiętrzają się i czynią 
straszliwe zniszczenia na brze 
gach lądu.

Nauka nie dała jeszcze od­
powiedzi na pytanie, co jest 
przyczyną powstawania fal 
,, cunami". (PAT)

Polacy z Zaolzia
odwiedzili Poznań

Ich wizyta w Poznaniu 
przeszłoby nie zauważona 
gdyby nie Uprzejmość p. A- 
melii Łączyńskiej z PTT-K, 
która zaproponowała prasie 
poznańskiej: przyjdźcie, po­
rozmawiajcie.

Wycieczka ^organizowana 
przez Polski Związek Kultu­
ralno-Oświatowy w CSR, li­
czy 44 osoby i przybyła do 
nas z Bogumina. Rozmawia­
liśmy z p. Alfredem Kocurem 
— kierownikiem szkoły pod­
stawowej dla dzieci polskich 
w Boguminie oraz pracow­
nikiem tamtejszej huty —- p. 
Teofilem Curzydło. Miła wia­
domość, jaką pochwalili się 
nasi rodacy .z Zaolzia o przy- 
jeździe do Poznania na Fe­
stiwal Chórów Polskich mę­
skiego zespołu w’okalneg’0 z 
powiatu Bogumin — stała 
się pretekstem do.... skarg. 
Okazuje się. że Polski Zwią­
zek Chóralno-Oświatowy zrze 
szający sporą ilość amator­
skich zespołów artystycznych, 
w tym i scenicznych, napoty­
ka na poważne trudności wr 
dziele krzewienia polskiej kul 
tury Pierwszą z tych prze­
szkód, to brak nut dla zespo­
łów śpiewaczych i orkiestro­
wych oraz tekstów sztuk pol­
skich dla zespołów scenicz­
nych. Spełniając prośbę na­
szych miłych rozmówców, po­
da jemy adres Polskiego Związ 
ku Kulturalno-Oświatowego 
wf nadziei, że powołane do te­
go instytucje i osoby w kraju, 
zechcą nawiązać kontakt z 
Polakami na Zaolziu i pomoc 
im w ich pracy. Oto adres: 
CSR — Cieszyn Czeski — Ho 
teł „Piast" — Polski Związek 
Kulturalno-Oświatowy.

Nasi rodacy po zwiedzeniu 
Poznania udali się do Gdań­
ska. skąd wyruszą do ostat­
niego etapu podróży po kra­
ju __ warszawy, (j)

Ze stanu Kerala 
gdzie 80 p oceni 

ludności umie pisać
Jak wiadomo Kerala jest sta­
nem, w którym po raz pierwszy 
w Indiach, rządzi gabinet ko­
munistyczny. Ze swymi 18,6 
milionami mieszkańców jest to 
najgęściej zaludniony stan In­
dii. Większość ludności stano­
wią chłopi i robotnicy rolni. 
Jest tu tylko 20 proc, analfa­
betów (najlepsźy wskaźnik wy 
kształcenia w całych Indiach). 
Ulica w dzielnicy handlowej 
Kottayam. Miasto to jest ośrod 

kiem handlu korzeniami.

Osiedle mieszkaniowe w Trivandrum — stolicy Kerala. 
Na. uwagę zasługuje prosta architektura domów a także 
spiczaste dachy, rzadko spotykane w Indiach. W Kerala 
pada deszcz przez 6 miesięcy w roku, toteż domy z gliny 

zostałyby po prostu zmyte.

Fragment portu Kottayam. Stąd przez gęstą sieć kana­
łów i jezior wysyła się łodziami do portów morskich 

pieprz, herbatę, chininę.

Na takich łodziach przewozi się korzenie do portów mor­
skich. Gdy nie ma. wiatru, trzeba łodzie odpychać żerdziami.

Fot. (4): CAF

Zdemoralizowana klika z KPPZPR w Mińsku Mazowieckim
została zlikwidowana

Od pewnego czasu do opinii Powiatowego i udzielić na- 
publicznej Mińska Mazowiec- sany partyjnej; sekretarza pro- 
kiego dochodziły wieści o Pasan<*y Kp PZPR — Eugeniu- 
niezdrowych stosunkach pa- ijzosla za Pijaństwo zwolnić 

, " . , 4 •„ .„u • ,4, z zajmowanego stanowiska, usu-nUjących w, mektorjch ln&ij.- na^ 2 Komitetu Powiatowego i 
tucjach państwowych i Ko- udzielić nagany partyjnej z o- 
mitecie Powiatowym PZPR. Strzeżeniem: członka Egzekutywy 
Niedawno do KW PZPR KP PZPR — Stanisława Pawlaka 
wpłynął list od członka, jednej za pijaństwo zwolnić z zajmowa- 
z organizacji partyjnych, infor nes° stanowiska, usunąć z Ko­
mu jacy o tych sprawach. Po­
wołana przez KW PZPR 
komisja ustaliła, że w Mińsku 
Mazowieckim istotnie nie jest 
dobrze. Sprawozdanie komi­
sji przedstawiono na specjal­
nie zwołanym plenum KP 
PZPR.

Po zanalizowaniu wszystkich 
faktów, plenum, w podjętej u- 
chwale postanowiło: I sekretarza 
KP PZPR — Feliksa Dragana za 
tolerowanie kumoterstwa i demo 
ralizacji w Komitecie Powiato­
wym 'zwolnić z zajmowanego sta 
nowiska, usunąć z Komitetu

mitetu Powiatowego i wykluczyć 
z szeregów partyjnych, zastępcy 
przewodniczącego MRN — Kazi­
mierzowi Maleńczykowi za tole­
rowanie kumoterskiego rozdziału 
mieszkań, udzielić nagany partyj 
nej; dyrektora PSS — Stefana 
Palę za pijaństwo usunąć z. Ko­
mitetu Powiatowego i wystąpić z 
wnioskiem o zwolnienie go z zaj 
mowanego stanowiska; . prezesa 
PZGS — Henryka Przybylińskie- 
go za tolerowanie nadużyć i nie- 
wywiązywsnie się z obowiązków 
służbowych, usunąć z Komitetu 
Powiatowego l udzielić nagany 
partyjnej: wiceprezesa PZGS —

Po sesli WRN

(I przełomie w budownictwie
zadecyduje realizacja uchwal

chwały podjęte na dwu- Opalenicy i Buku oraz dla rejo zyjnej. Niezmiernie ważnym 
1 dniowej sesji Wojewódz- nów osiedleńczych i stref pod- punktem uchwały jest załat- 

kiej Rady Narodowej są pod- miejskich Kalisza, powiatów: wienie w Komitecie do Spraw
stawą przystąpienia do na­
tychmiastowych radykalnych 
zmian w urbanistyce, archi­
tekturze i budownictwie woj. 
poznańskiego.

W zakresie urbanistyki za­
początkowaniem opracowy­
wania planów przestrzen­
nych będzie przygotowa 
nie projektów dla 
węgla brunatnego, 
ru ziem zachodnich 
nych do województwa, strefy 
podmiejskiej Poznania oraz 
zespołu miast Kalisz—Ostrów. 
Równocześnie zostaną opra­
cowane plany perspektywicz­
ne dla miast, które mają moż-

strefy
obsza-

odpowiednią bazę materialną 
liwości rozwoju gospodarcze- i dostateczną do nowych za- 
go, m. in. Pudliszek, Gostynia, dań ilość etatów.
Jarocina, Witaszyc, Opatówka, W obecnej chwili tworzone plan lektryfikacji. realizować 
Konina, Kazimierza Biskupie- są w województwie powiato- według kolejności przygoto- 
go, Czempinia, Śmigla, Kro- we zarządy architektoniczno- wania dokumentacji technicz- 
toszyna, Leszna, Rydzyny, budowlane. Trudności w po- nej oraz zgromadzenia spo- 
Sierakowa, Nowego Tomyśla, wstawaniu tych , zarządów łecznych środków ńnanso- 

zmusiły radnych do wysunię- wych.
cia na sesji wniosków zmie­
rzających do otoczenia ich 
wszechstronną opieką.

Wiele miejsca w uchwałach 
poświęcono zagadnieniom roz­
woju budownictwa indywidu­
alnego. W przyszłości budów-

Mylna informacja
PAP o dyr. huty „Batory"
Wyjaśnienie Ministerstwa 
Przemysłu Ciężkiego

16 bm. w biuletynie xa Polską 
Agencją Prasową PAP podaliśmy 
wiadomość o tym, ź* dyrektor 
huty „Batory" wykluczony został 
x partii i odwołany ze stanowi­
ska. W związku z tym — Jak in­
formuje Ministerstwo Przemyślu 
Ciężkiego — została powołana pod 
przewodnictwem wiceministra F. 
Kaima komisja, której zadaniem 
było sprawdzenie zarzutów natu­
ry gospodarczej postawionych lni. 
A. Brykalskiemu.

Ministerstwo Przemysłu Ciężkie­
go w nadesłanym do PAP piśmie 
stwierdza, co następuje:

„1. Nieprawdą jest, że ob. inż. 
Brykalski tolerował pobieranie ła­
pówek. O wzięciu łapówki przez 
kierownika działu zbytu, inż. Bry­
kalski dowiedział się dopiero po 
kontroli, jaką przeprowadzono w 
hucie. Zarzutu tolerowania łapów­
karstwa nie stawiały nigdy ob. 
Brykalskiemu ani kontrola Mini­
sterstwa Kontroli Państwowej, ani 
władze zwierzchnie.

2. Nieprawdą Jest, jakoby inż.
Brykalski jako dyrektor huty 
przyznał sam sobie premię w wy­
sokości 3 tys. zł. Premia w tej 
wysokości została mu przyznana 
na piśmie przez dyrektora Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Stali 
Specjalnej (bezpośredniego
zwierzchnika dyrektora huty „Ba­
tory").

3. Ob. inż. Brykalsikl. pełniąc od 
wyzwolenia szereg odpowiedzial­
nych funkcji w hutnictwie, a od 
1952 roku będąc dyrektorem huty 
„Batory" nie popełniał nadużyć, 
był człowiekiem uczciwym i su­
miennym w pracy.

odwołanie ze stanowiska dyrek­
tora nastąpiło x uwagi na atmo­
sferę, jaka w ostatnich czasach 
została wytworzona w hucie wokół 
osoby inż Brykalskiego.“

Pijacy remontują 
teatr

Miejska Rada Narodowa w Bole­
sławcu prowadzi remont miej­
scowego teatru z dodatkowych lun 
duszy Uzyskiwanych przez opodat­
kowanie na ten cel napojów alko­
holowych. Podatek ten nałożono 
na sprzedawane w sklepach wód­
kę i wina w wysokości 1 złotego 
od litra. Obecnie zakończono już 
restaurację elewacji teatru. W dru 
gim stadium prac przeprowadzony 
zostanie remont sceny, garderób 
i widowni na 370 widzów. (PAP)

Kazimierza Sosnowskiego za wyko 
rzystywanie stanowiska służbowe­
go dla osobistych korzyści mate­
rialnych i kumoterski przydział 
materiałów budowlanych człon­
kom swojej rodziny, usunąć z Ko 
mitetu Powiatowego, udzielić na­
gany partyjnej oraz wystąpić z 
wnioskiem o zwolnienie go z zaj­
mowanego stanowiska; komendan 
ta powiatowego MO — Kazimie­
rza Tarka, za bezprawny zakup 
po zniżonych cenach cegły sta­
nowiącej własność mieszkańców; 
zwolnić z organów MO ł wyklu­
czyć z szeregów partyjnych; kie­
rownika wydziału handlowego 
PZGS — Jana Górskiego, za tole­
rowanie nadużyć, zwolnić z zaj­
mowanego stanowiska.

Ponadto plenum postanowi­
ło wystąpić z wnioskiem do 
Prezydium PRN i MRN o 
zwołanie nadzwyczajnych sesji 
w celu omówienia sytuacji 
istniejących w tych instytu­
cjach.

kolskiego, konińskiego, kroto­
szyńskiego i nowotomyskiego.

Ażeby te zadania zostały wy wych budownictwa wiejskiego
konane, Prezydium WRN po 
może Wojewódzkiemu Zarzą­
dowi Architektoniczno - Bu­
dowlanemu w zorganizowana
gospodarczej pracowni fizjo­
graficznej i w staraniach o 
przeprowadzenie przez MON 
zdjęć fotogrametrycznych tere 

włączo nów województwa. Dalsza po­
moc ze strony Prezydium 
WRN to: dostarczenie WZAB 
kredytów na dokonanie in­
wentaryzacji branżowej w po 
wiatach oraz wyposażenie w

nictwo państwowe ofcrzymy- nostki. Nastąpi także weryfi- 
wać będzie mniejsze kredyty kac ja projektantów w btu- 
na rzecz właśnie budownictwa raeh architektoniczno - budo- 
indywidualnego i spółdzielcze- wlanych z punktu. widzenia 
go. Ażeby więc rozwój mógł posiadanych przez nich upraw 
przebiegać prawidłowo posta- nień.
nowiono ustalić tereny pod Sprawna realizacja tych 
budownictwo indywidualne uchwał przyczyni się niewąt- 
dla potrzeb najbliższych 5 lat pliwie do zmian, na lepsze w 
oraz zrewidować przydziały zagadnieniach ściśle związa- 
działek z lat ubiegłych’ zgod- nych z budownictwem. Aby 
nie z obowiązującymi przepi- zapewnić pełne wykonanie 
sami. Dotychczas nie załatwio uchwał Wojewódzka Rada Na- 
na ustawa wywłaszczeniowa rodowa postanowiła powołać 
znalazła odbicie w uchwa- fachowy zespół roboczy, kib­
lach. Zobowiązano Prezydium ry będzie czuwał nad realiza- 
WRN do zwrócenia się do cją postanowień XV sesji
władz centralnych o zmianę 
tej ustawy celem zapewnienia 
możliwości wymiany gruntów 
przy realizacji planów długo­
falowych. Niemałej wagi u- 
chwałę podjęto w sprawie 
przeznaczania środków finan­
sowych ze sprzedaży gruntów 
państwowych na uzbrajanie 
(elektryczność, drogi, wodo­
ciągi) terenów przeznaczonych 
pod budownictwo indywidual­
ne.

W zakresie produkcji bu­
dowlanej zobowiązano Pre­
zydium WRN do uzupełnienia 
siatki przedsiębiorstw tere­
nowych podległych Zarządowi 
Budownictwa Terenowego. Za 
dolną granicę opłacalności 
przedsiębiorstwa przyjęto moc 
produkcyjną nie mniejszą od 
17 min. zł rocznego przerobu. 
W Kaliszu, Ostrowie, Lesznie, 
Koninie, Kole, Turku, powie­
cie poznańskim i innych 
ośrodkach nasilenia budownic 
twa indywidualnego należy 
ułatwić Społecznemu Przed­
siębiorstwu Budowlanemu jak 
najszybsze zorganizowanie za­
plecza technicznego i materia­
łowego.

Rozwinięcie przez Woj. Za­
rząd Budownictwa Terenowe­
go w maksymalnym stopniu 
produkcji prefabrykatów oraz 
uruchomienie pomocy materia 
łowej dla budownictwa indy­
widualnego rozwiąże w pew­
nym stopniu obecne trudno­
ści.

Po raz pierwszy w historii 
naszego 13-letniego budownic 
twa wprowadzono zasady 
nadzorowania większych bu­
dów przez autorów projek­
tów w formie pełnego nadzoru 
technicznego i autorskiego.

Zwiększenie ilości materia­
łów budowlanych uzyska słę 
dzięki zobowiązaniu prezy­
diów rad, do popierania spół­
dzielczego i prywatnego roz­
woju przemysłu materiałów 
budowlanych przez przydzie­
lanie zbędnych w gospodarce 
uspołecznionej obiektów i 
maszyn. W najbliższym czasie 
przystąpi się do stosowania na 
szeroką skalę materiałów 
zastępczych m. in. gliny, ka­
mienia wapiennego, itp.

Na XV sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej omawiano 
sprawy budownictwa wiejskie 
go. Zagadnienie to, znalazło 
odbicie w 10 punktach uchwa 
ły, zmierzającej do prawidło­
wej zabudowy osiedli. Przede 
wszystkim do roku 1960 opra­
cowane zostaną dla wszystkich 
gospodarstw PGR i niektó­
rych spółdzielni produkcyj­
nych plany zagospodarowania 
przestrzennego. W związku z 
tym zwiększy się ilość eta- i 
tów państwowej służby geode •

Urbanistyki
weryfikacji

i Architektury
projektów typo-

i wycofanie projektów nieod­
powiednich. Nowe projekty 
typowe winny być opracowa­
ne w drodze konkursu przez 
biura projektowe.

Gromadzkie rady narodowe 
w razie potrzeby zobowiązane 
są do powołania społecznych 
komitetów porządkowania 
wsi. Chodzi o to, by raz na 
zawsze skończyć z „dzikim" 
budownictwem oraz podnieść 
estetykę osiedli, usuwać wa­
lące się obiekty, porządkować 
jezdnie, chodniki, itp. Estety­
ka wsi wiąże się z ich elektry 
fikacją. Toteż postanowiono

Zasadnicze zmiany uchwało 
no także w zakresie biur pro­
jektowych. W naszym woje­
wództwie istnieje tych biur 
około 29. Rozpatrzy się ich 
celowość - i przydatność i ewen 
tualnie zlikwiduje małe jed-

WRN. (A. S.)

W najcięższych chwilach 
byt u nich Wł. Gomułka

27 lat temu zakończył 
się w Mosinie strajk ro- ! 
botników cegielni Perkie- 
wicza, do którego przystą­
piła cała załoga, by prze­
ciwstawić się zapowiedzią 
nej obniżce płac, podykto-

5 wanej przez Związek Pra- > 
codawców.

Strajk wybuchł 4 wrze­
śnia 1930 roku 1 trwał do 
28 września, kiedy to po 
aresztowaniu komitetu 
strajkowego i wielu ucze­
stników strajku, robotnicy 
zmuszeni zostali do podję­
cia pracy na krzywdzących 
warunkach. Chociaż walka 
robotników mosińskich, 
nie zakończyła się zwycię­
stwem — jako poważny 
protest przeciwko wyzysko 
wi, ożywiła ruch robotni­
czy na tym terenie, skon­
solidowała ludzi pracy wo­
kół Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu 
Chemicznego, jako obroń­
cy interesów tej części poi 

5 skiej klasy robotniczej.
) Wspominając dni walki,
( robotnicy mosińscy pod- 
( kreślają z dumą postawę 
i wszystkich towarzyszy pra 
! cy, którzy nie ulękli się re 
I presji ze strony fabrykan- 
i tów i granatowej policji.
( Ze szczeg ólną serdeczno- 
j ścją przypominają rozmo- 
( wy, jakie przeprowadzali
f w’ tych dniach z Władysła- 
, wem Gomułką, który jako 
< ówczesny przewodniczący 
{ Związku Zawodowego Ro- 
1 botników Przemysłu Che- 
( mieznego przyjechał do 
{ nich i przebywał z nimi w 
( Mosinie w7 najtrudniej- 
( szych chwilach strajku.
{ W związku z dzisiejszą 
I uroczystością, robotnicy — 

uczestnicy strajku wysłali 
: do KC Partii 2-osobową 
j delegację, która odwiedzi ! 
J la. I sekretarza KC PZPR 
i Władysława Gomułkę, prze i 
kazując mu pozdrowienia i 
i wyrazy głębokiego nrzy ( 
wiązania od robotników / 
Mosiny. Dzisiejsza uroczy- $ 
stość. na której przewidu­
je się obecność przedstawi ( 
cielą KC partii, odbędzie ! 
się o godz. 18 w Ceeielni > 
na tzw. „Perkiewiczówce". (

(h)
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„Rybny"
deszcz

We wsi Razapur niedaleko 
Delhi spadł deszcz. Wraz z 
deszczem — jak podaje prasa 
hinduska — na ziemię opa­
dały małe rybki. Pochodze­
nia tego dziwnego rybiego 
deszczu nikt nie potrafi do­
kładnie wytłumaczyć.

Delhijscy eksperci meteoro­
logiczni uważają, że nie jest 
to pierwszy tego rodzaju wy­
padek oraz że zjawisko pow­
stało prawdopodobnie w na­
stępujący sposób: w którejś z 
rzek lub w jakimś jeziorze 
podczas burzy fale wody uno­
siły roje małych rybek na kil­
kadziesiąt centymetrów ponad 
poziom wody. Silny wiatr po­
rywał rybki i unosił w górę. 
Przeniesione na falach wia­
tru opadały w dość odległym 
miejscu razem z deszczem i 
prądem powietrza. Eksperci 
zastrzegają się jednak, iż jest 
to tylko przypuszczalne wy tłu 
maczenie tego ciekawego zja­
wiska. (PAP)

<•

Spod znaku szaroiki 13) Walka o lamę
czył Dunajec Janosik. 12 me- ków roślinnych Pienin. Zmia- 
trów. Przejść nie przeszedł, ny klimatyczne powstałe na 
bo tu głębina. Nikt nie przesko skutek zalania wielkich ob-

yganie w poplamionych,
^granatowych marynar­

kach i podkasanych nad bosy 
mi stopami spodniach mają 
lśniące w słońcu czarne wło­
sy i śnieżnobiałe zęby, które 
pokazują w automatycznym

czył Zbójnickiego Skoku. Nie 
masz już Janosików wśród na 
szych pięknych panów.

Trzy Korony prezentują się 
nieco uśmiechu., zaciskając nam wyglądając kokieteryjnie 
brązowe palce na papierku spoza zakrętów i zmieniając 
pieniądza podanego przez któ za każdym razem szatę. Raz 
regoś z turystów. Stoją na odziane są w szarawą mgieł- 
brzegu Dunajca ze skrzypca- kę, raz błękitnieją jak niebo, 
mi pod brodą i wygrywają raz rumienią się/w słońcu na 
swoje ogniste czardasze, nie różowo. Wreszcie stanęły 
bardzo wprawdzie pasujące do przed nami w całej okazało- 
pienińskiego krajobrazu, ale ści, zamykając pionową 
przecież wywołujące specyficz ną ścianą Dunajec.
ny nastrój. „Dłubanki” — wą ,,Ano. Dunajec się kończy, 
skie. długie łodzie zrobione z Trza wysiadać” — mrugnął 
pni.a o wydłubanym przez gó porozumiewawczo do kolegi 
rali „wnętrzu’* — związane flisak „od steru”. Tratwa za- 
sznurami w szeroką, dziesię- kręciła niemal pod kątem pro 
cioosobową tratwę, ześlizgują sfym. bryzgi wody zalały nasz 
eię na wodę, spychane musku „pokład”.
łarnymi ramionami góralskich Przez wrota wjechaliśmy do 
flisaków. Dookoła pstrykają Przełomu Dunajca i mkniemy 
„Leiki”, ,,Taxony‘‘, „Prac- teraz wśród pionowo zamyka 
tiki*’ i „Reflekty”. Ba. gdyby jacych się po obu stronach 
nie to, ze za przyjemność rzeki skalnych ścian. Dolina- 
spływu Dunajcem płaci sie 40 m; wdziera się do wąwozu 
złotych od łebka — chciałoby słońce, malując tysiącami 
się wykupić całą łódź dla barw żółknące liście i zosta- 
siebie i poprosić flisaków o wiając po sobie mgliste pas- 
ucieczkę od tej rozkrzyczanej nia promieni, drgające w cie 
gromadki, której zachwyty za nistych wierzchołkach drzew, 
głuszają nawet szum wart- (jdybyż tu można spędzić ca- 
kiej górskiej rzeki. Flisacy ia jesień... Gdyby można było 
stanęli na dwóch przeciwle- zamieszkać w uroczym przy- 
głych krańcach tratwy i chwy tulonym do stóp Trzech Ko­
cili w dłonie długie drągi, któ ron schronisku. Gdyby można 
rymi regulować mieli bieg na jakąś siła przekonać zajmują 
szej „krypy”. W swoich barw cych je wopistów o tym. że 
nie wyszywanych błękitnych ]0 oni powinni zmienić micj- 
serdakach, białych portkach SCe zamieszkania. Gdyby... 
i czarnych, ozdobionych mu- #•
szelkami kapeluszach odcina- Niska, schroniskowa sala 
ją się malowniczo od pstroka- błękitna jest od papierosowe- 
tego tłumu żądnych wrażeń g0 dymu. Siedzący przy prezy 
turystów. Silny prąd Dunajca dialnym stole przewodniczący 
uniósł tratwę. Żegnając ruiny zmieniają się po raz trzeci, 
niknącego na horyzoncie wy- Widniejące za oknami kontu- 
niosłego zamku czorsztyńskie- ry wzgórz mętnieją w mroku 
go witamy pojawiający się na Obok drzwi oparci o ścianę 
wyniosłości skał odrestauro- stoją — z papierosami w zę- 
wany zamek w Niedzicy. Po bach — górale. Na rozstawio- 
lewej migają wśród zieleni nych stołach przysiedli przy­
prze w skały, które „stanęły godni przechodnie, ściągnięci 
dęba’*. Widoczne wyraźnie ich zasłyszanym słowem: tama, 
warstwy układają się pionowo Coraz to nowi mówcy pod- 
w górę. Na spokojnej, szero- noszą się z krzeseł, coraz to 
ko rozlanej wodzie flisacy gwałtowniej wyrzucają z sie- 
kładą drągi i zapalają papie- bie słowa, coraz to gorętszych 
rosy. Na zakrętach, spienio- dobierają sformułowań. Prze- 
nych białymi grzywami pieni rywają im burzliwe oklaski 
stych bryzg wody zanurzają całej sali.
drągi w wodzie, przeciwsta- „Walka o zaporę trwa już 
wdając swoją siłę — sile rwą 12 lat — mówi jeden. — 
cego prądu. Piękno krajobra- pierwszy projekt budowy ta- 
zu zamknęło -wreszcie usta na my w Niedzicy okazał się nie 
wet najbardziej gadatliwym, realny z uwagi na wysokość 
Słychać tylko głosy flisaków, Kosztów. Zrezygnowano z nie­
którzy po imieniu — jak do- go na dłuższy okres. Teraz 
brycłi znajomych — nazywa- znów wrócił. Mówi się o bu- 
ją przybrzeżne skały i widocz dowie 2-stopniowej kaskady 
ne na horyzoncie wzniesienia. w Czorsztynie i Jazowsku. Nie 
Po prawej, wśród uprawnych w’olno do tego dopuścić. Ko- 
Eielonych jeszcze pól pokazu- rzyści, jakie się osiągnie przez 
ja nam schodzący oionow^o ku wykorzystanie białego węgla 
wodzie pas zaoranej ziemi — nie zrównoważą ani strat mo 
granicę państwa. Minąwszy ralnych ani materialnych. Za 
g0 — płyniemy mając po le- pora zabierze Dunajcowi wo- 
wej Polskę — po prawej Cze dę. Spływ Dunajcem — oso- 
chosłowację. Wysokie drew- bliwość na skalę światową — 
niane strażnicze punkty obser będzie niemożliwy. Ponad 70 
wacyjne stoją puste. Od cze- tysięcy turystów — nie tylko 
skiego brzegu pozdrawiają polskich — spłynęło już Du- 
nas jedynio donośnymi: ,.na najcem w tym, roku, 
zdar’* kolorowo... rozebrani Nowy mówca spokojnie przy 
turyści. tacza konkretne cyfry. ,,Zu—

„Kto jedzie pierwszy raz życie energii elektrycznej jest 
Dunajcem?’* — Flisak od u nas bardzo niskie. Wyko- 
przcdu tratwy patrzy uśmiech rzystanie zasobów energetycz- 
nięty na całą naszą dziesiątkę. nych także: zaledwie 40 proc. 
Kilka rąk undsi się — jak w podczas gdy w Europie wyko- 
szkole — w górę. „Ano, to rżystuje się 25 proc. Dzięki 
mężczyźni będą skakać przez budowie zapory na Dunajcu 
Zbójnicki Skok, a kobiety — oszczędzalibyśmy 9 milionów 
całować dziadka. Kto odważ- ton rocznie. Ale zapora — to 

— proszę: tutaj przesko- śmierć dla Dunajca, dla jego
_____________________ _ , wartości turystycznych. Zapo-

„j, ...—.. . Cł 1 ra — to także śmierć dla nie-
4 ' zwykłych reliktowych zabyt-

ny

Na niepopularny temat

A jednak się rusza!
ferworze gorącej dyskusji tualna. Ludzie zresztą sami to ro- i „Porcelitu", reaktywował się 
wokół spraw gospodar- zumieją, sami odczuwają potrzebę znany w Chodzieży (przed wojną) 

czych, o problemach upowszech- kulturalnego spędzania wolnego chór „Halka", czynne są zespoły 
nienia kultury mówi się i pisze czasu, lub łatwo zarażają się tym sceniczne i instrumentalne. A naj- 
rzadko, i raczej wstydliwie. O- bakcylem od innych. Niewątpliwy ciekawszym chyba ,,novum“ Cho- 
czywiście: uzyskanie rentowności kryzys dotychczasowych form dzieży jest kawiarnia, która rów- 
przedsiębiorstw czy walka z go- nie oznacza, że sam problem nież powstała w Domu Kultury.

przestał istnieć. W niedzielne lub świąteczne popo-
, ■ , . . łudnie człowiek czuje się tam, jak

Zwłaszcza, ze wobec śmierci na- w poznan|u; trudno marzyć o zna 
turalnej starych form wytworzyła lezieniu wolnego miejsca

W

spodarczym szkodnictwem — jesf 
obecnie pilniejsza i ważniejsza 
niż jakieś tam występy jakiegoś 
tam amatorskiego teatrzyku. Ale, 
jeśli spojrzymy na te sprawy się w życiu kulturalnym tzw. pro- 

. ... , , , . wincji, poważna luka Niektórzy
szerzej, jeżeli pracy kulturalnej w działacze, rozgoryczeni, machnęli
terenie nie będziemy sprowadzać 
tylko do koncertu orkiestry man- 
dolinistów — przekonamy się, że 
nie jest to bynajmniej temat nie­
aktualny. Po prostu dlatego, że lu-
dzie o tym myślą, a nawet „coś jak nigdy dotąd, rozwój kultury wr'’pr‘nću robią - . . . _ .niecoś" robią.

Nie potrzeba chyba nikogo prze­
konywać, że także na tym polu 
wiele pozostaje do nadrobienia i... 
odrobienia. Dotychczas bowiem u- 
prawiano je, podobnie, jak wiele 
gospodarstw — z wielkim nakła­
dem energii i kasztów, ale za to 
bez skuteczniejszych wyników.

Magia cyfr, obrazujących istnie­
jące świetlice, przestała ostatecz­
nie działać z chwilą, kiedy już dusze, W każdym miasteczku zna­
nie usiłowano podtrzymywać leźć można jakiegoś „zwariowane- 
sztucziue życia w formie, która — go" działacza, który poświęci każ- 
faktycznie — dawno była martwa, dą wolną godzinę — ale poza tym 
mimo przykładów świetności. Zmą potrzebna jest jakaś sala, pomoc
drżeliśmy — i przestaliśmy (na organizacyjna, wreszcie nieco gro- scowe — przeprowadzają remonty 
wszystkich szczeblach) walczyć z sza na dekoracje, instrumenty, i rozbudowę. Również na ich eta- 
wiatrakami i wymyślać coraz to stroje. Sprawa charakterystyczna cie pozostają dalsi instruktorzy o- 
nowe sposoby i sposobiki zwabia- — tam, gdzie właśnie instytucje raz kierownik domu, Edmund Sil­

nie- nia ludzi do zakurzonych świetlic, wykazują inicjatywę w rozwoju ży Kawiarnię natomiast oddano 
Ale przecież konieczność rozwoju cia kulturalnego, rusza się ono w dzierżawę prywatną. Rozumowa- 

żwawo: tylekroć zniechęceni dzia- no — i chyba, niestety, słusznie — 
łącze nabierają na nowo ochoty, że skoro obsługa ma być uprzej- 
co z kolei udziela się innym —
mimo często niewesołych wspom­
nień.

A formy? Ten problem, takie 
odnoszę wrażenie, jest problemem 
warszawskich tygodników. W te­
renie formy nowej pracy kultural

kulturalnego środowisk, nie znaj­
dujących się w orbicie oddziały­
wania wielkich ośrodków kultural 
nych — jest w dalszym ciągu ak-

szarów wpłyną bardzo 
korzystnie na świat roślinny 
i zwierzęcy. Zalanie wielkich 
sadów koło Jazowska, zalanie 
kilkunastu wsi w'raz z ich za­
bytkami — to straty, jakich 
się nie da obliczyć na złote. 
Propozycji przeniesienia koś­
ciółka z Dębna i postawienia 
wsi Frydman na palach nie 
możemy niestety, traktować 
poważnie. A poza tym, czy

groź pomyślał ktoś o losie miejsco 
wej ludności, o jej dobytku i 
jej przywiązaniu do ziemi?1’

Projektant budowy zapory 
mówi wśród protestacyjnej 
ciszy sali. Z podziwu godną 
konsekwencją i odwagą broni 
— usuniętego już z planu 5- 
letniego — o-wocu swoich wie­
loletnich trudów. Przerywają 
mu niekiedy głosy bardziej 
zapalczywych.

Po zakończonym zebraniu 
górale ściskają ręce swych -- 
jak mówią —• obrońców, ze 
znaczkami „ochroniarzy” w 
klapach marynarek.

Izba, do której weszliśmy, 
aby napić się mleka, miała 
brudne, pełne zacieków ścia­
ny. Pewnie leje się tu przez 
dziurawy dach. „Nie napra­
wiacie?” — rzuca ktoś w stro 
nę gospodyni pytanie. „A po 
co, panie? I tak to wszystko 
przecie zaleją. Szkołę nam 
mieli budować — nie budują. 
Wszystko widać na śmierć ska 
zali”.

Wyszliśmy ocierając usta po 
kwaśnym mleku. Brzegiem 
Dunajca ciągnęli pod prąd 
swoje spracowane całodzien­
nym spływem „dłubanki” fli­
sacy w błękitnych serdakach.

W. CHILA

Czy kryzys
nauK ścisłych wNRF?

Wybitny uczony niemiecki, 
specjalista w zakresie energii 
atomowej, prof. dr Walter 
Gerlach wystąpił w Mona­
chium na zebraniu naukow­
ców z krytyką pod adresem 
rządu Adenauera z powodu 
^byt. jego zdaniem, słabego 
poparcia dla rozwoju techniki
niemieckiej. Następstwem te- mi 
go jest cofnięcie się badań na 
ukowych uczonych niemiec­
kich w porównaniu z USA 
Związkiem Radzieckim a na­
wet Anglią. „W dziedzinie ba 
dań fizycznych i astronomicz­
nych — mówił prof. Gerlach 

jak również w chemii, bio­
logii, konstrukcji samolotów i 
okrętów' morskich NRF pozo­
staje daleko w tyle.”

„Jest rzeczą niebezpieczną — 
mówf dalej uczony niemiecki, 
że niektóre instytuty naukowe 
finansowane są przez firmy 
przemysłowe a wyniki tych ba 
dań stają się przedmiotem han 
dlu. Zaledwie połowa instytu­
tów fizyko - doświadczalnych 
w NRF odpowiada współczes­
nym wymaganiom. Ich liczba 
w porównaniu z innymi kra­
jami jest mała, a warunki 
materialne nie zachęcają do 
pozostawania młodych uczo­
nych niemieckich w kraju. 
Wędrują oni do innych kra­
jów. Ucieczka uczonych nie­
mieckich z NRF wzrasta’*, (hb)
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Carlyle powiedział kiedyś: „Mówicie wciąż o pra­

wach człowieka. A czy pomyśleliście także o je­
go siłach i możliwościach korzystania z nich**?

Wiadomo, że możliwości dziecka są ograniczone. 
Jego doświadczenia życiowe malutkie. Ono jeszcze 
nie zna ani obowiązków względem siebie, ani obo­
wiązków względem społeczeństwa. Ma ograniczony 
punkt widzenia na wiele problemów.

Czy w tych warunkach wystarczy samo tylko 
uświadomienie? Czy w tych warunkach rozsądną 
jest rzeczą deklamowanie o zdolności dziecka i o 
tym, że ono — „gdy zmądrzeje — poprawi się i ina­
czej będzie postępować”?

Comte nazywa przesadny indywidualizm chorobą 
europejską („abendlandische Krankheit**). Weżmy 
więc np. pod uwagę dziedzinę moralności. Dziecko 
nie zna norm, nie przyjmuje uznanych przez społe­
czeństwo za swoje... I co wtedy? Wtedy grozi mu po­
wrót barbarzyństwa.

Platon rozwiązał swego czasu problem zdolności 
i przymusu w ten sposób, że w jego idealnym pań­
stwie rządcy - filozofowie regulowali życie jednost­
ki. Przez długie wieki autorytatywne wystąpienia 
hierarchii kościelnej sprawiały, że społeczeństwa 
uginały się pod jej rozkazami, życzeniami, zalecenia­
mi. A my? — Liczymy wciąż na rozsądek i świado­
mość jednostki. Wierzymy w kategoryczny impera­
tyw Kanta. Wierzymy także w pogląd Comte‘a, który 
głosił, że nauka rozwiąże problem rozwoju świado­
mości w społeczeństwie. A przecież wiadomo od So­
kratesa, że rozum i moralność nie zawsze chodzą w 
parze. Dziecko musi mieć kogoś, kto podtrzyma je­
go słabą wolę, kierując ją ku Dobru, Ten ktoś musi 
posiadać autorytet. On będzie sędzią i rozjemcą w 
wielu sprawach codziennego życia. On zniszczy w 
zarodku zarozumiałość i pychę tego, kto sam siebie

ręką, inni —, czekają po staremu 
na instrukcje. Natomiast instruk­
cji i prowadzenia za rączkę nie 
ma, a kultura sama jakoś nie chce 
się upowszechniać. Toteż obecnie,

małych miasteczkach i wsiach za 
leży przede wszystkim od i n i- 
c j a t y w y Ich mieszkańców i 
instytucji.

Podkreślam słowo „instytucje", 
jako że prawdą, powszechną jest, 
że samą inicjatywą, choć rzecz to 
najważniejsza, nie ruszy się z miej 
sca. Rozwój kultury wymaga pew 
nych środków, które mogą zapew­
nić właśnie instytucje, posiadają­
ce przecież na ten cel pewne fun-

Mimo,
że w kawiarni tej w ogóle nie 
sprzedaje się żadnych napo­
jów alkoholowych! Magnesem przy 
ciągającym tylu ludzi (Chodzież 
nie jest znów tak wielkim mia­
stem) jest wyłącznie kawa i mała, 
ale za to jazzowa orkiestra.

Cała ta ehodzieska sprawa ma 
również swój pikantny — i wydaje 
się — dość charakterystyczny — 
szczegół. Oto nareszcie o- 
detchnęła... Miejska Rada Naro­
dowa — referaty kulturalne Miej 
skiej i Powiatowej RN. Bowiem 
Dom Kultury przejęły Zakłady 
Porcelany, które na spółkę z brat­
nim „Porcelitem" sprawują funk­
cję gospodarza.

Rola MRN w rozwoju Domu rów 
na się — niestety — zeru; PRN 
finansuje działalność artystyczną 
i udziela pomocy instruktażowej. 
„Porcelana" i „Porcelit" — a tak­
że inne, mniejsze zakłady miej-

ma, a kawiarnia bez wódki, to lo­
kal taki raczej nie wzbudzi entu­
zjazmu u PZG.

Projektów na przyszłość jest spo 
ro — i chyba znajdą realizację.. 
Wprawdzie kierownik Silski poka- 

nej dyktuje po prostu zdrowy roz- zywał mi wycinek z „Ilustrowane-
sądek — j poczucie możliwości. 
Wynika to stąd, że nikt wreszcie 
nie ogląda się na górę, nie czeka 
aż z warszawskiego czy poznań­
skiego nieba spadną fundusze. Lu­
dzie rozumieją, że są naprawdę 
gospodarzami w swej pracy, i, 
choć z jednej strony stwarza to 
wiele ograniczeń, to z drugiej sta 
nowi najpewniejsze zabezpieczenie 
przed fasadowością i tzw. „dęty- 

imprezami.
Bo właśnie zdrowy rozsądek i 

gospodarność nakazuje łączenie 
wielu rozdrobnionych świetlic w 
domy kultury. Łączą się zespoły, 
łączy się ich mizerne fundusze — 
dzięki czemu może powstać wcale 
silny ośrodek. Tak na przykład 
dzieje się w Kaliszu i w Chodzie­
ży...’

Byłem w Chodzieży kilka dni 
temu. Tam, gdzie kończy się ul. 
Obrońców Stalingradu, stoi w o- 
grodzie ładny budynek. Jest to 
siedziba Domu Kultury. Jeszcze 
niedawno była to pusta nazwa. 
Zobaczcie, jak wygląda tam dziś: 
wyremontowano salę teatralną 
(550 njiejsc), buduje słę szatnie, 
istnieje również urządzenie kino­
we, choć sam nowiutki aparat ni« 
może jakoś znaleźć drogi do swej 
kabiny, jako że Prezydium MRN 
od dłuższego czasu nie potrafi wy 
szukać mieszkania zastępczego dla 
rodziny, mieszkającej w Domu 
Kultury.

Oczywiście — przy takim Domu 
Kultury zespoły artystyczne ro­
sną, poszerzają się i nabierają o- 
choty do pracy nad sobą. Zjedno­
czyły się orkiestry: „Porcelany"

go Kuriera Polskiego", który do­
nosił, że w Chodzieży projektuje 
się aż... budowę specjalnej linii 
tramwajowej, ale odniosłem wra­
żenie, że zespól ludzi, opiekują­
cych się sprawami chodzieskiego 
Domu Kultury, z pewnością potra­
fi w dalszym ciągu kierować się 
rozsądkiem i wyczuciem 
rzeczywistych potrzeb 
swego miasta.

Janusz BINIEK

Pół miliona dolarów
zarobił M!S„Bieruł‘,

(AP1)
M/S „Bierut", pływający p«d do­

wództwem kapitana żeglugi wiel­
kiej — Dymitra Schreibera, w 
swoim rejsie docelowym na Dale­
ki Wschód zawinął do 19 portów, 
odwiedzając m. in. porty: Sudan, 
Bombay, Kalkutę, Rangoon, Hai- 
phong, Singapoorc, IIong-Kong. 
Whampoa, Tsamkong (dawny fort 
Bayar) oraz Wismar, przebywając 
ogółem 23 tysiące mil morskich.

W ładowniach swoich M/S „Bie­
rut" przywiózł do Gdyni 8.600 ton 
ładunku, w czym: 3.685 ton azbe­
stu oraz herbatę, cynamon, tytoń 
1 wyroby tytoniowe soki pomarań 
czoiwe oraz kauczuk.

Godne uwagi są wyniki finan­
sowe podróży naszego statku, któ­
ra przyniosła gospodarce krajowej 
563 tysiące dolarów czystego zy­
sku w postaci frachtów.

uzna za twórcę norm moralnych. On stępi ostrze 
wybujałej miłości własnej, z której rodzą się prze­
stępstwa. Tylko człowiek posiadający autorytet wy­
tępi przemądrzałych „Resserwisserów”.

Charakterystyczne jest i to, że w okresie upadku 
wielkich autorytetów samodzielne postępowanie 
człowieka jest zagrożone. Szuka on autorytetów za­
stępczych, poddaje się autorytetom modnym, ma­
lutkim, efemerydom. Tym, które wnoszą tylko fer­
ment, niepokój i nerwowość.

A nam przecież w wychowaniu chodzi o pewną 
stabilizację pojęć moralnych. Pojęcia te kształtować 
może tylko człowiek posiadający autorytet, budzący 
samokrytycyzm dziecka. Musi go więc posiadać oj­
ciec i matka, nauczyciel - wychowawca — a także 
dorosłe społeczeństwo... Pamiętajmy, że słowo auto­
rytet pochodzi od słowa „auctor” — „augere” — a to 
znaczy: mnożyć, powiększać! To był ongiś tytuł 
przysparzający sławy panującym. Autorytet istnie­
je nie dla autorytetu. Zadaniem jego jest służenie 
komuś. Autorytet nie służący wychowankowi prze­
radza się w tyranię. Tyran odbiera wolę drugiemu, 
tyran wypacza charaktery, bo strach rodzący sie u 
boku tyrana rodzi lizusa, obłudnika, kłamcę.

Autorytet wiąże się nie tylko z osobą, lecz uwzględ­
nia zadanie, które musi wykonać. On reguluje życie 
młodocianych i chroni ich od anarchii. Ci ostatni 
jednak muszą dorosnąć i dojrzeć do uznania auto­
rytetu. W przeciwnym wypadku nie rozróżnią auto­
rytetu od tyranii. Autorytet trzeba zdobywać powoli 
w codziennej pracy, umacniać go stale. Nie można 
go nikomu narzucić! Drogą i środkiem do zdobycia 
go — to miłość! Przesadne akcentowanie swego au­
torytetu świadczy jedynie o słabości wychowawcy. 
Rozróżniamy autorytet krępujący i wj^zwalaiący.’ 
Ten ostatni ma wartość najwyższa, albowiem on je­
dynie ułatwia dziecku rozwój osobowości.

J. SZEL



Pracownicy poszukiwani
Szwajcara z pomocnikami przyjmie PGR Dą­
brówka Ludomska, poczta Ludowy, pow. Obor-
niki-___________ __ ________ __ ___ K5812
Lekarzy weterynarii, ekonomistę z wyższym 
wykształceniem i praktyką na stanowisko kie- 
lownika działu planowania, organizacji, zatrud­
nienia i płac, instruktorów rachunkowości, 
głównego księgowego ewent. starszego księgo­
wego do Tuczami Dobiegniew. Warunki pracy 
do omówienia. Podania kierować pod adres: Zie­
lonogórskie Okręgowe Zakłady Tuczu Przemy­
słowego w Nowej Soli, al. Wolności 9, K5827
Murarzy, tynkarzy, stolarzy, lastrykarzy, zdu-
nów na wyjazd w każdej ilości na warunkach 
rozłąkowego zatrudni Zielonogórskie Przedsię­
biorstwo Budowlane. Pracę zapewniamy aż do 
następnego roku. Gwarantujemy dobre zarob­
ki, hotele oraz stołówkę. Zgłaszać się osobiście 
lub pisemnie: Zielonogórskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Zielona Góra, Sulechowska 19. 
___ K5735

w terminie 7 dńi, oraz ekspresowo w 48 godzinach 
PRZĘDZĘ I TKANINY BAWEŁNIANE, WEŁNIANE

I JEDWABNE
ORAZ GARDEROBĘ (BEZ PRASOWANIA)

Przyjmuje:
FARBIARNIA SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „WŁ0KNO*, 

Poznań, ul. Sokoła 2 w godzinach od 7—15
oraz

punkt przyjęć nr 2, uł. Dąbrowskiego 26 w godzinach od 8—16

Codziennie wieprzobścśe

CC

Monterów elektryków' oraz pomocników do 
prac w terenie — zarobek w systemie akordo­
wym plus koszty rozłąki, robotników do prac 
magazynowych przyjmie zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Po- 
»nań, ul. Wawrzyńca 1—7, pokój 26. K5781
Każdą ilość murarzy, robotników, 4 blacharzy 
oraz 2 szklarzy przyjmie zaraz Sekcja Zatrud­
nienia Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego nr 2 w Poznaniu, Droga Dębiń­
ska 3b. Zarobek do 2000 zł i więcej. Roboty na 
terenie m. Poznania. K5845
2 monterów samochodowych o wysokich kwali­
fikacjach, ze znajomością napraw r Uników wy­
sokoprężnych oraz ciągników, 2 lastrikarzy i 
każdą ilość robotników niekwalifikowanych na 
bud. M. P. T. Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy 
i Płacy Zjednoczenia Przemysłu Budowlanego, 
Poznań, Ratajczaka 46 pokój 19. K5803
Niterów i podtrzymywaczy (foranterów) na wy­
jazd przyjmie do pracy „Mostostal*' Poznań, ul. 
Kochanowskiego 7 pokój 14. Zarobek akordowy 
wg układu zbiorowego pracy. K5810
Starszego oborowego z długoletnią praktyką
do samodzielnego prowadzenia obory zarodowej 
zatrudni zaraz Kierownictwo Gospodarstwa PGR 
Buków Zespół Buków woj. zielonogórskie, sta­
cja kolejowa Sulechów. Zgłoszenia kierować 
pod wyżej podany adres. Warunki wg układu 
zbiorowego pracy — mieszkanie zapewnione.

K5826
Inżyniera lub technika z dłuższą praktyką labo­
ratoryjną poszukuje się na stanowisko kierow­
nika laboratorium betonowego. Zgłoszenia pi­
semne kierować należy do Zjednoczenia Bu­
downictwa Wojskowego nr 28 Poznań, ul. Sol­
na 12. K5839
Masażystka, obeznana z fizykoterapią, potrzeb­
na zaraz do pracy w szpitalu. Miejski Szpital 
Ortopedyczny im. Ir. Wierzejewskiego w Po­
znaniu, ul. Gąsiorowskich 7. K5885
Inżynier wzgl. technik z praktyką, obznajomio- 
ny z kalkulacjami materiałowymi, czasowymi, 
szczególnie analitycznymi, jako kierownik gru­
py kalkulacyjnej Biura Technologicznego, oraz 
kreślarza zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia osobi­
ste: Poznańskie Zakłady Metalowe i Emaliernia, 
Poznań, Wrzesińska 2. K5870
Nakładaczkę do drukarni oraz gońca zatrudni 
Spółdzielnia Pracy Usług Administracyjno- 
Biurowych, Poznań. St. Rynek 71/72, K5863
Szwajcar z jednym wzgl. dwoma pomocnikami 
potrzebny zaraz do obory w gospodarstwie 
P. G. R. Koszkowo pow. Gostyń p-ta Borek. 
Mieszkanie nowe 2 pokoje z kuchnią zapewnio­
ne. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w 
rolnictwie. Zgłoszenia pisemne kierować pod 
adresem jak wyżej. K5862
50 robotników niekwalifikowanych mężczyzn 
i kobiet przyjmą Poznańskie Zakłady Ceramiki 
Budowlanej do pracy w cegielniach koło Po­
znania. Warunki płacy od 1200 do 1500 zł plus 
deputat węglowy, oraz możliwość zakupu cegły 
pozagatunkowej. Dowóz pracowników do pracy 
i z powrotem samochodem Przedsiębiorstwa z 
centrum miasta. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr. Poznań, ul. Jackowskiego 42a. 28244g
Murarzy, cieśli, zbrojarzy, elektryków, robotni­
ków budowlanych niekwalifikowanych, robot­
ników transportu, dozorców i innych specjalno­
ści przyjmie do prac* budowlano-montażowych 
w Poznaniu i na budowy terenowe: Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane Oddział w Po­
znaniu, Artyleryjska 2a, działające na terenie 
województw: poznańskiego, bydgoskiego, szcze­
cińskiego i zielonogórskiego. S, P. B. gwaran­
tuje przyjętym pracownikom stałe zatrudnienie. 
Warunki pracy zgodne ze statutem S. P. B.

K5868

Dnia 2« wrześnio 1957 zmarł w wieku lat 83 śp.

Kazimierz Bobkowski
pracownik Narodowego Banku Polskiego 

III O. M. W Poznaniu
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Medalem X-lecia
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika 

oraz wysoko szanowanego i cenionego kolegę.
Pógrżeb odbędzie się w sobotę, dnia bm. o 

godz. 11 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na 
Dębcu przy ul. Bluszczowej.

dyrekcja rada miejscowa
ORAZ WSPÓŁPRACOWNICY 

Narodowego Banku Polskiego III O. M.
w Poznaniu 284jug

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI

Poznań, Dzierżyńskiego MS,'218

przedsiębiorstwom państwowym, epółdzielczym 
1 rolniczym

5 silników elektrycznych SCJa—84
o mocy 18,5 kW

4 silniki elektryczne SBJd—74a
o mocy 28 kW

Zamówienia należy składać w Dziale Zaopa­
trzenia, Sekcja Upłynnień Remanentów pokój 119

K5903

SPÓŁDZIELNIA PACY „METALOWIEC" 
w Zielonej Górze

zawiadamia, że

WYKOWMJE
pomiary oporności uzlemnień instalacji pioruno­
chronowej, elektrycznej, izolacji Itp. nowocze­

sną metodą kompensacyjną
naprawy, remonty, konserwacje oraz nowe in­
stalacje pierunochronowe z materiałów wła­

snych i powierzonych
Posiadamy każdą ilość materiałów na wykona­

nie powyższych robót. K5&06

Przedsiębiorstwo poszukuj*

BUDYNKU (wzgl. BARAKU)
na magazyn o powierzchni około 1000 m* wraz 
z placem ca 2000 m* na terenie Poznania. Wa­
runki do omówienia. K5869

Praca
Stróża z referencjami, do 
pilnowania hodowli przyj 
mę zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 27858g.
Pomocy domowej samo­
dzielnej, uczciwej poszu­
kuje starsze bezdzietne 
małżeństwo od 1. X. Wa­
runki, dobre. Poznań, Sza­
marzewskiego 52 m. 4, 
IIamroł._ . _ 27970g
Czeladnik stolarski po­
trzebny. Poznań, ui. Strze­
lecka 27. 27998g
Krawcy na dobrą pracę, 
stałe zajęcie potrzebni. 
Poznań, Lampego 13 m. 5.

28066g
Samodzielna gosposia na 
plebanię wiejską potrzeb­
na zaraz. Poznań, Marcin­
kowskiego 31 m. 2, w po­
dwórzu. 23O67g
Kto maluje drobne dese­
nie na jedwabiach? Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28l48g
Fryzjerka chętna do pra­
cy potrzebna. Roemer, Po­
znań, Dzierżyńskiego 16.

2815 lg

Pianina kupuj* Magazyn 
Fortepianów Poznań, 
Czerwonej Armii 39, w 
podwórzu. 27385g
Pralkę elektryczną naj­
chętniej zagraniczną ku­
pię. BrzostowiCz, Poznań, 
Kanałowa .18 m. 5. 27834g
Barak spiesznie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dis 
27857g.
Ryps wzgl. popelinę na 
płaszcz, importowaną ku­
pię. Poznań, tel. 508-68.

__ _ _ 28032g
Pianino okazyjnie kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 2, 
dla 3»171p.

Sprzedaż

Nauka
Fortepianowej gry udzie­
la początkującym i za­
awansowanym pedagog. 
Poznań, Czerwonej Ar­
mii 29, wejście o, m. 115.

26826g
Lekcji fortepianu udziela 
Halina Poniecka-Marzyń- 
ska, Poznań, Piekary 13b 
m. 8, zgłoszenia od godż. 
15—17._____________  27724g
Kursy pisania na maszy­
nach i kursy biurowości 
organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów 1 Maszyni­
stek PRL. Poznań, Cheł­
mońskiego 7 — tel. 653-11. 
Zamiejscowi słuchacze ko 
rzystają ze zniżek kolejo­
wych szkolnych. 27953g

Kunno
Puch, pierze nowe 1 uży­
wane kupuje: F-ma „Pol- 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8—13.

__________  27265g
Kocioł aluminiowy z po­
dwójną ścianą na kilka­
set litrów kupię. Brzosto- 
wicz, Poznań, Kanałowa 
18 m. 5. 27835g

Dyrekcji i Współpra­
cownikom Kawiarni 
W—-Z za oddanie ostat­
niej przysługi śp.

Janowi
Fijałkowskiemu
serdeczne podziękowa­
nie

składa
ZONA I RODZINA

2829lg

Dnia 25 września 1957 zasnął w Bogu po długich 1 ciężkich cierpien.ach 
e,X„»v Sr.menl.ml m«l n ,Jdroi»T mą:. nasz »««, n.ezapo-
mn any ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 6o, »P-

Aleksy Matuszewski
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę dnia 28 bm. o godz. 15 z kaplicy 

cmentarnej na Głównej. w głębokim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I WNUKI

„ 2f?5i3g
Poznań Zawady Pm.’

------------------- ---------———————WW—

Zabawkę
pomysłową kupię wzgl. 
wypożyczę za dobrą 
zapłatą. ewentualnie 
nabędę patent lub li­

cencję.

Wytwórnia Zabawek 
Czesław Wojtarek, 

Poznań, Żydowska 27
27»93g

P. P. Fryzjerom pole­
cam przybory I narzędzia 
fryzjerskie oraz płyny do 
trwałej ondulacji. Specjał 
ność — niezawodny płyn 
do ondulacji trwałej na 
zimno. Edmund Greli 
Poznań, ul. Wawrzynia­
ka 12. 38073g

U

Wózki koszykowe, lakie­
rowane, spacerówki (War­
szawa) poleca: Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33.

2«7«9g
Zabawki rewelacyjne z 
tworzyw sztucznych pole­
ca: Warsztat rzemieślniczy 
..Galkar”, Warszawa, szpi 
ta Ina 8.___ _____ *55768
Sprzedam serwis obiado­
wy 12-osobowy „Rosen- 
thala” oraz sztuciec srebr­
ny Fragetowski 144 części. 
Poznań, St. P.ynek 92, m. 
2. 27290g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

2752 lg
Sprzedam komplet ma­
szyn rzeźnlckich,. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — nr 
2774flg.
Wapno palone w bryłach 
I gat. sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — nr 
27845g.
Sprzedam „Opel - Kadet” 
(kabriolet) stan Idealny na 
nowym zagranicznym ogu 
mieniu oraz przyczepkę 
samochodową, dwukołową 
nową (2 t). Leszno, Chro­
brego 11, tel. 373. 38717p

Lampki nagrobkowe, efek 
tewne. ładne sprzedam. 
Poznań, Grodziska 18 m. 1, 
zamówienia przyjmuję od 
godz. 18—18. 27938g
Maszynę trykotarską 
szwajcarską nową, dwu­
płytową sprzedam. Poz­
nań, Radosna 4 m. 2.

28043g
Prywatna Odlewnia Żeli­
wa i Metali Kolorowych 
wykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres od­
lewnictwa. Na składzie 
piasty do wozów gumo­
wych. Józef Andrzejczak, 
Małomice, Głowackiego 3, 
pow. Szprotawa, woj. zie­
lonogórskie. 38761p

ta restauracji

w Pasażu Apollo

POLECAMY* N0GI WIEPRZ0WE —uchc
wieprzowe z chrzanem — ka­
szankę i bułczankę — czerninę

K3a77 — pieczeń wieprzową z pyzami

Spawarką
wirującą

800—500 A
kupimy natychmiast. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
K5M0.

ARS CHRISTIANA
CZĘSTOCHOWA, pl. Nbwotki 9

U

poleca
po cenach hurtowych

• MODLITEWNIKI
oraz

» OBRAZY O TEMACIE
RELIGIJNYM

do oprawy w różnych wielkościach 
K5914

OGŁOSZENIA DROBNE
Maszynę do robienia swe­
trów „Knitax” sprze­
dam. Ostrów Wlkp. Wro­
cławska n m. 1.

28070g
Sprzedam szeroko bijącą 
młocsrnię w dobrym sta­
nie oraz siewnik. Piotr 
Kmiecik, Nosków pow. 
Jarocin. ~ S#l29p
Motocykl ,,Ardie” 600 ccm 
z przyczepką w dobrym 
stanie oraz niekompletny 
silnik tanio sprzedam. Po­
znań, Chwiałkowskiego 33 
m. 2. 28055g
Ifa JF-8 po 42.000 km, Stan 
b. dobry. Cena 58.000 zł 
sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Zielona Góra, 
Aleja Niepodległości 25.

_________ _ K5S19
Osie z kołami 750X20 do 
wozów konnych dostarcza 
„AUtometai” Poznań, Dą­
browskiego 105, tel. 625-94.

27773g

Cztery pokoje samodziel­
ne parter z obszernymi 
przynależnościamt ul. 
Dzierżyńskiego przy Deli­
katesach nadające się na 
warsztat lub cichy prze­
mysł zamienię na samo­
dzielne trzy lub pięć po­
koi w śródmieściu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla ,28021g.
Dwóch uczni (technikum)
■■u.yjmę na pokój. Oferty

Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28034g.
Studentka polonistyki po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28037g,
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne, słone­
czne na I ptr. w Lesznie 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
28049g.

Pianina do ćwiczeń, czar­
ne, cena 7000, 4500, radio 
„Aga” prawie nowe — 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 3B130p.
Sprzedam samochód fur­
gonetka „Opel P 4” w do­
brym stanie, motor 12 KM 
na ropę oraz motor 8 KM 
na benzynę. Wiadomość: 
Kowalski, Ostrów Wlkp., 
Rynek 33 m. 1. 39i31p
Sprzedam motocykl „Ja­
wa 350” na szesnastkach. 
Ostrów, Wrocławska 31 
m. 8. 39132P

Samotna starsza pracują­
ca poszukuje skromnego 
pokoiku może być wspól­
ny. Zgłoszenia Poznań, 
Dzierżyńskiego 3, (sklep 
obuwia w podwórzu).

28057g

Nieruchomości

1604 sztuk prymul sprzeda 
Ogrodnictwo Wielichowo, 
pow. Kościan, 39l42p
Samochód osobowy „Sko­
da” sprzedam w bardzo 
dobrym stanie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3916»p.
Sprzedam motocykl „Iż” 
350 ccm nowy — cena 21 
tys. zł. Stefan Dziszyński, 
Lubosina, stacja Lubosi- 
na, pow. Szamotuły,

 39170p
Lokale

Pracujący pan, 20 dni w 
miesiącu na delegacji, po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27985g.
Mieszkanie, samodzielny 
pokój z kuchnią w śród­
mieściu zamienię na więk­
sze lub poszukuję do re­
montu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27907g.
Studentkę I roku przyjmę 
na wspólny pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 28013g.
Pokój z kuchnią parter 
oraz pokój z używaniem 
kuchni IV ntr. zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
28022g.

Dnia 26 września 1957 r. zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najukochańsza i nigdy niezapomniana 
żona, nasza kochana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy łat 59, śp.

z Majchrzaków

Zofia Bączkowska
Pogrzeb odbędzie s’ę w poniedziałek, 30 bm. o 

godz. 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W nieutulonym smutku oogrążeni

MĄ2. DZIECI I RODZIN A
27. LondynPoznań Koscieln 29494K

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26. tel. 8795.

227lOg
50 will, domów — dom- 
ków, 25 gospodarstw spie­
sznie poszukuję. Dokład­
ny opis przesłać: Pośred­
nictwo Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2. 38I71P
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 1,20 ha z zabudowa­
niami murowanymi w do­
brym stanie. Andrzej Sob 
czek, Piekarzew, pow. Ple 
szew, woj. poznańskie.

27728g
Kuplę domek jednoro 
dzinny blisko tramwaju, 
może być niewykończony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
27729g.
Okazyjnie sprzedam par 
cele budowlane w Gnie 
żuie — ul. Poznańska 43.

2794 3g
Sprzedani spiesznie razem 
lub oddzielnie 2 morgi 
ogrodu 17 tys zł (morga w 
Kiekrzu koło Poznania). 
Września. Obr. Stalingra- 
du 15 m. 2. ____ 39124p
Domek jednorodzinny 5- 
izbowy z ogrodem w Gnie­
źnie kupię. Oferty z pa­
daniem wielkości oraz ce­
ny kierować: Biskupska, 
Gniezno. Grzybowo 30. Po­
średnicy wykluczeni.

39125p
Sprzedam 15 mórg ziemi 
TTI klasy w Frankowie. 
Ziemia nadaje się pod bu­
dowę. Cugier, Łaniewo 12. 
pow. Leszno. 8Si43p

Dom jednorodzinny nowo­
budowany z pólmorgo- 
wym ogrodem (Junikowo) 
220.900 zł. Kamienicę z 
wjazdem, spichrzem V« 
część, w Poznaniu 60.000 zł 
i wiele innych nierucho­
mości sprzeda Nowak. Po­
znań, Czerwonej Armii 2«.

__ 27995g
Parcelę opłotowaną 1000 
m* z dowolną budową, du­
żo drzew owocowych, al­
tana. szopa (woda, gaz, 
światło) w najpiękniejszej 
dzielnicy Gniezna za par­
kiem Libelta sprzedam 
lub zamienię za dopłatą 
na parcelę względnie dom 
w Poznaniu Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 27978g.

R, 8. P. RĘKAWICZNIKOW, RYMARZY 
I KALETNIKÓW

w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 56 — teL S2>64

ogłasza przetarg
na dokonanie wstępnych prac w zakresie orątnł- 

mcJI budowy hall produkcyjnej.

Wytyczne szczegółowe do wglądu l omówienia 
w dziale adminlstracyjno-handlowym.

Oferty wt«x z podaniem wynagrodzenia 1 ter­
minów wykonania należy składać do dnia ł paź­
dziernika br. pod adresem na wstępie wymie­
nionym. K59W

Rejon Lasów Państwowych Poznań — Północ 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 1»

ogłasza przetarg
na pobudowanie linii elektrycznej niskiego na­
pięcia oraz wykonanie instalacji wewnętrznej 
w budynkach Leśnictwa Dębogóra pow. Pounań.

Dokumentacja techniczna 1 warunki znajdują 
się do wglądu w Rejonie L. P.

Oferty należy składać do dnia I. X. 1657 r„ 
które zostaną otwarte komisyjnie w dniu ł. X, 
1957 r.

Rejon zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.
K5858

Rejon Lasów Państwowych Poznań — Północ 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 1>

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie instalacji wewnętrzne] eiektryes- 
nej w Warsztatach Mechanicznych w Murowanej 

Goślinie.
Dokumentacja techniczna 1 warunki znajdują 

się do wglądu w Rejonie L. P.
Oferty należy składać do dnia 7. X. 1«5T L, 

które zostaną otwarte komisyjnie w dniu ». x. 
1957 r.

Rejon zastrzega sobie prawo wyboru

Sprzedam niewykończony 
dom w centrum, nadający 
się na lokale handlowe 
lub zamienię na domek 
l-rodzinny przy linii tram 
wajowej. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 27972g._
Kuplę natychmiast parce 
lę lub domek z ogrodem 
względnie duży dom, po­
siadam do zamiany mie­
szkanie w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 27978g.
Sprzedam tanio willę kom 
fortową z ogrodem 1 wol­
nym mieszkaniem w Szcze 
cinie. „Przyszłość”, Po­
znań, Piekary 8 m. 5. teł. 
12—72. 27990g
Ptan budowlany przy ul. 
Winklera narożnik Gło­
gowskiej 128, również nie­
ruchomość sprzedam. Bliż­
sze szczegóły poda właści­
ciel. Józef Stelmaszyk, 
Śmigiel, Kilińskiego 35, 
tel. 60. ___ 28068g
Kamienicę w centrum Po 
znania z sklepami (możli­
wość objęcia jednego 
sklepu) sprzedam za 200 
tys. zł. Krzesiński Poznań, 
Świerczewskiego 1.

28005g
Łąkę 4 morgi, ogród 100 
drzew, masywnie oparka- 
niony, niedrogo w Ostro­
wie Wlkp., parcele od 10 
tys. zł, kamienice, domki 
poleca: Pośrednictwo Uli- 
chnowski, Ostrów Wlkp., 
Świerczewskiego 26. 
___________________39141p
Ogród częściowo oploto- 
wany z pompą w Puszczy- 
kówku piękne położenie, 
dobra ziemia, blisko lasu, 
pod budowę pow. 1500 m‘ 
sprzeda właściciel. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39172p.

Łekarwkic
Protezy zębowe naprawia­
my na poczekaniu Labo­
ratorium Dentystyczne 
Poznań, ał Marcinków- 
skiego 20. 26979g
Janina Żyehska lekarz — 
choroby kobiece i położ­
nictwo. Elektrckoagulacje 
nadżerek, badania cytolo­
giczne. Poznań, Słonecz­
na 12a. od godz. 15—18.
________ ___ ____ 270007
Or med. J Śluzar. specja­
lista chorób wewnętrz­
nych i płucnych przejmu­
je codziennie w godz. 10— 
12, we wtorki, czwartki, 
soboty in—12. 14—18 Wła­
sne laboratorium. Poznań, 
27 Grudnia 11. tel. 49—92.

27214g

Zguby
27 sierpnia br. zaginął pies 
„Zoli”, mały biały foxtet~ 
rier szorstkowłosy, żółta 
uszy, oczy i nos czarne. 
Stary i chory, słabo widzi. 
Proszę bardzo odprowa­
dzić za nagrodą. H. Wit­
kowska, Poznań, Ogród 
Zoologiczny. __ 17962g
Zgubiono pamiątkowj* 
damski zegarek z branso­
letką. Pana w podgumo­
wanym płaszczu, sporto­
wej czapce, który podniósł 
zegarek w tramwaju linii 
12 godz. 6,50 23 bm. proszę 
o laskowy zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznańskie 
Przeds. Remontowo-Budo- 
wdane, Poznań, Krautho- 
fera 10, pokój 10. 28081g

Różne
Radioodbiorniki szybko, 
dobrze naprawia 1 zestra- 
ja Inż. Semrna. Poznań, 
Garbary 67a. 22055g
Suknie ślubne nylonowe,
taftowe, koronkowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.

24135g
Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.
____________ 26598?
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska 
33. 2676fcg
Hartowanie, cementowa­
nie oraz inne prace z dzie 
dżiny obróbki termicznej 
metal: wykonuje: „Har­
to — Metal” Poznań, Nos­
kowskiego 4, tel. 39—łS 
(przy Operze). 27778g

Matryirsuniałne
Czy wiesz, że najstarsze 
w Poznaniu Koresponden­
cyjne Biuro Matrymonial­
ne Poznań 1, skrytka 103, 
otrzymuje miesięcznie ty­
siące zapytań, setki zgło­
szeń, dziesiątki podzięko­
wań z całego kraju i za­
granicy? Informacje bez­
płatne — załączyć znaczek 
na odpowiedź. 27690g
Wdowiec samotny, renci­
sta lat. 54; wzrost 1,72, błon 
dyn, pozna pannę lub 
wdowę powyżej lat 40 o 
podobnych walorach w 
celu matrymonialnym. Ko 
nieczna znajomość języka 
niemieckiego. Zdjęcia mi­
le widziane, dyskrecja za­
pewniona. Zgłoszenia pod 
adresem: Szamocin, skryt- 
ks pocztowa 23. pow. Cho­
dzież. ' 3fll40p

Druk- Zakłady Graficzne 
w Poznaniu.

ta. M. Kasprzaka
K-161



Wyścigi
motocykli z samolotem
na tKrzeiszycii phzach 
na Ławicy

Przypominamy, że jutro w 
niedzielę o godz. 14 rozpoezy 
nają się na lotnisku cywil­
nym w Ławicy, budzące o- 
gromne zainteresowanie, po­
kazy lotnicze. Jedną z atrak­
cji pokazów będą wyścigi mo­
tocykli z samolotem. Na mo­
tocyklach startują: Edmund 
Wilczyński z poznańskiej 
Unii na DKW i Józef Jądrzyk 
z Kolejarza na BSA. Warto 
dodać, że na obydwu tych mo 
torach odnosił zwycięstwa Je 
rzy Mieloch.

Przy grobie zasłużonego dzia­
łacza śpiewaczego na obczyźnie 
i długoletniego prezesa Związ­
ku Polaków w Westfalii i Nad­
renii — Jakuba Przybylskiego 
odbyła się w ubiegły czwartek 
uroczystość złożenia 'wieńców. 
Na dębieckim cmentarzu zgro­
madzili się licznie członkowie 
chórów polskich z Westfalii i 
Nadrenii przybyli na poznań­
ski Festiwal Pieśni i delegacje 
miejscowych towarzystw śpie­
waczych. Zasługi Jakuba Przy­
bylskiego uczcił iv przemówie­
niu p. Kazimierz Ziemniewski 
— członek Kola Śpiewaczego 
„Halka“ w Bochum. „Wcstfa- 
iacy ‘ uczcili pamięć swego 
dawnego prezesa pieśnią (N)

Fot.: H. Matuszewski

W^tpOwsśd chyba uzasadnione
Od jednego z Czytelników o- wspomniane uzupełnić, albo... 

trzymaliśmy list którego naj- uznać za niebyłe, (pż) 
istotniejszy fragment

Proces
Jabłońskiego i Spółki
odroczony

W IV dniu procesu, jaki toczy 
się przed Sądem Wojewódzkim 
przeciwko Antoniemu Jabłońskie­
mu i innym, świadek Kamiński ze­
znawał w sprawie ubiegania się 
przez ob. Hęćkę o kupno w 
RSPUM części furgonetki. Świadek 
interweniował w tej sprawie u osk. 
Piątka, który stwierdził, że cena 
„Peugeota” będzie wynosić nie 
4,5 tys. zł, jak pierwotnie infor­
mowano, lecz 8,5 tys. zł. Ponadto 
Hęćka wspominał świadkowi o 
„pięciu głodnych" z RSPUM, któ­
rym trzeba ,,coś‘‘ dać.

Na rozprawę z powodu choroby 
nie stawili się świadkowie: Meis­
ner, Zającowa i Sikorski. Sąd Li­
znął, że celem pełniejszego wyjaś­
nienia zarzutów stawianych oskar­
żonym zachodzi konieczność prze­
słuchania tych świadków podczas 
procesu. W związku z tym rozpra­
wa została odroczona do 11 paź­
dziernika br.

Prócz tego sąd postanowił utrzy­
mać areszt tymczasowy w stosun­
ku do oskarżonych: Jabłońskiego, 
Piątka i Wystraszewskiego oraz 
powołać kilku dalszych świadków.

(ł)

Służbę kolejowq czeka frudne zadanie

W sprawnym przeprowadzeniu przewozów jesiennych
potrzebna pomoc

zakładów naprawczych i klientów DOKP
Październik, listopad i grudzień — miesiące jesjennych powinno kursować. W związ- 
przewozów, stanowią zawsze dla kolejarzy okres wytę- ku z tym pozostałe parowozy 
żonej pracy. Najlepiej świadczą o tym cyfry.. Na przy- mają zwiększone zadania, 
kład plan przewozów DOKP - Poznań na wrzesień wyra- Dużo kłopotów sprawia ró- 
żał się cyfrą 950.000 ton, natomiast w przyszłym miesią- wnież Huta z Ostrowca Swię- 
cu koleje mają przewieźć aż 1.350.000 ton. Ogółem w tokrzyskiego, która zalega z 
ostatnim kwartale br. pian przewiduje transport 4,5 min. dostawą sprężyn do zderza- 
ton masy towarowej, w tym pokaźną ilość ziemiopło­
dów.

Jak nas poinformowano na 
wczorajszej konferencji pra­
sowej zorganizowanej przez 
DOKP, jeżeli w najbardziej 
gorącym okresie zostanie za-

— 247. Może skutek odniesie 
w tej dziedzinie uchwała Ra­
dy Ministrów w sprawie za­
ostrzenia dyscypliny prze­
wozowej. Wprowadza ona w

chowana dotychczasowa dys- niektórych wypadkach kary 
cyplina przewozowa, można wyższe nawet 10-krotnie (np. 
liczyć na wykonanie planów.

ków. Rezultat? 123 wagony 
nie można włączyć do „obie­
gu".

Warto dodać, że szereg tru­
dności DOKP stara się roz­
wiązać we własnym zakresie. 
Np. problem sprężyn. Z ini­
cjatywy poznańskich koleja­
rzy 24 wagony wyposażono

przyta­
czamy :

„...zarządzenie Ministra Gospo­
darki Komunalnej z dnia 8. 7. 53 
zezwala miejskim pralniom i far- 
biarniom na nakładanie kar -za 
nieodbieranie garderoby po upły­
wie 10 dni od wyznaczonego ter­
minu odbioru. Za każdy dzień w 
wysokości 0,5 proc, kwoty usług, 
z tym, że kara nie może być niż­
sza niż 0,53 zł za każdy dzień zwło­
ki. Pralnie chętnie korzystają z te­
go prawa,
Farbiarnia Gniezno pun 
znaniu nr 5 przy ul. Kraszewskie­
go. Sprawa nie budziłaby zastrze­
żeń, gdyby — vice-versa — 
pralnie ponosiły jakieś sankcje za 
nieterminowe wykonywanie usnig. 
O tym jednak zarządzenie Ministra 
Gospodarki Komunalnej nie wspo­
mina...”

W rzeczy samej — niewiele 
można dodać do słów naszego 
Czytelnika. Niepodobna tolero­
wać sytuacji, która przewiduje 
jednostronne zabezpieczanie in 
teresu (w tym wypadku usługo 
wej placówki) nie dając równo­
rzędnych uprawnień obywate­
lom, dla których wygody ponoć 
m. in. pralnie egzystują.

Należy się spodziewać, że Wo 
jewódzki (a może Miejski?) Za 
rząd Przemysłu, któremu sza­
nowna instytucja pralni i far- 
biarni podlega, zechce się wy­
powiedzieć na ów preceaental- 
nie niebłahy temat. Zarządze­
nia bowiem, nie zawsze wyda­
wano u nas najbardziej- prze­
myślane. Być może da się

Marcinek
zadaje dzieciom 
zagadkę

Co to jest? 
Maleńki domeic, w którym

śpi sześćdziesięciu dreicnianych 
braciszków. —

Maleńki domek, który tatuś 
a szczególnie Pralnia i> w kieszeni, a mama w to- 
Gniezno punkt w Po- i _

to SZ AST-PR AST!
Skąd Szast-Prasi wziął się 
w lesie?
Kto go chdał obudzić?
Co z tego wynikło?

ROZWIĄZANIE ZAGADKI
W Teatrze Lalki i Aktora 

„MARCINEK" w niedzielę, 
dnia 29 bm. premiera sztuki. 
Eli Temen —■

„SZAST-PRAST".

Kroo ka wypadków

Aa marginesie

A propos dyscypliny. Sy­
tuacja mimo wszystko nie 
jest tu najlepsza. Np. od 1—19 
września PZZ Poznań prze­
trzymały 271 wagonów, zaś 
Janikowskie Zakłady Sody

świetlnej reklamy tramwajowej „Zbieramy złom'4, 
nadającej się rzeczywiście na — złom.

za odwołanie zamówionego w amortyzatory gumowe. Je- 
wagonu). od dotychczas obo- żeli zdadzą one egzamin, a 
wiązujących. wszystko na to wskazuje,

Wspomniana uchwala prze- sprawa sprężyn do zderza- 
■widuje również wzrost za- ków zostanie definitywnie roz 
ładowań w dni świąteczne, wiązana. Trzeba tu podkre- 
Oczywiście, praca w niedzielę ślić, że jest to pierwszy tego 
nikomu się nie uśmiecha, ale rodzaju eksperyment w Pol- 
trzeba zrozumieć, że tylko w s<:e-
ten sposób możemy zwycię- Inna godna pochwały mi­
sko wybrnąć z trudnej kam- cjatywa Na trzech stacjach 
panii jesiennych przewozów, węzłowych (Poznań, Gniezno, 

Prócz tego przed kolejarza- Zbąszynek) uruchamia się u- 
mi piętrzy się szereg innych rządzenia aklimatyzacyjne, 
trudności. Z taborem, szcze- Dzięki temu suszenie wago- 
gólnie zaś krytymi wagona- nów (rzecz dużej wagi w ra­
mi, nie jest najlepiej. Ponadto zie przewozu cukru i zboża) 
klienci często nie doladowu- trwa 4 razy krócej niż dotych
ją wagonów, nie wykorzystu­
ją ich maksymalnej nośności.

Istnieją również trudności 
w dziedzinie zatrudnienia — 
DOKP Poznań potrzebuje oko­
ło 500 pracowników.

Sprawa napraw. Poznań­
scy kolejarze apelują do 
ZNTK w Poznaniu, Pile i

(ak)

Iniormujemy
Dziś o godzinie 17 w świetlicy 

Miejskiej Rady Narodowej w No­
wym Ratuszu odbędzie się zebra­
nie organizacyjne Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich. W ze­
braniu weźmie udział przewodni­
czący Rady Naczelnej, prof. Kul­
czyński.

* * *
Zarząd Oddziału Poznańskiego 

Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich zwołuje na dzień 7 paździer­
nika br. o godzinie 14.30 w sali 
Domu Prasy przy ulicy Grunwaldz 
kiej 19, III ptr., nadzwyczajne wal 
ne zebranie członków SDP.

Porządek obrad: wybór komisji 
weryfikacyjnej, wybory do sądu 
koleżeńskiego, wybór rzecznika 
dyscyplinarnego, sprawy organiza­
cyjne: sprawozdanie komisji reha­
bilitacyjnej, informacja dotycząca 
składek, sprawa funduszu pośmiert 
nego, wolne głosy i wnioski.

Z uwagi na szczególnie ważne 
sprawy obecność wszystkich człon­
ków SDP — obowiązkowa.

Wycie syren kolejowych i prze­
ciągle sygnały pędzących wozów 
straży pożarnej zwróciło powszech­
ną uwagę przechodniów wczoraj­
szego wieczoru.

Jak się okazało, przyczyną alar­
mu był pożar, jaki wybuchł na 
terenie Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego.

Wstępne dochodzenia wykazały, 
że prawdopodobnie na skutek śpię 
eia w przewodach elektrycznych 
powstał pożar w podręcznym war­
sztacie malarskim, mieszczącym 
się w drewnianym baraku. Nagro­
madzone tu materiały łatwopalne 
oraz wybuchowe (butle z tlenem) 
stwarzały niebezpieczeństwo groź­
nego pożaru.

Dzięki natychmiastowej akcji 
Zakładowej Straży Pożarnej oraz 
Miejskiej Straży Pożarnej, ogień 
zlokalizowano. Poniesione straty 
szacuje się na około 3 tys. zł.

Należy podkreślić postawę pra­
cowników, którzy pomagali w wy­
noszeniu maszyn i urządzeń z za­
grożonych pomieszczeń.

Wczoraj w godzinach przedpo­
łudniowych nieszczęśliwemu wy­
padkowi uległa Teresa Dorożała — 
córka znanego dyrygenta chórów. 
Przechodząc ulicą Głogowską, Wpa- 
dla ona pod nadjeżdżający tram­
waj, doznając wstrząsu mózgu, ra­
ny tłuczonej głowy oraz ogólnych 
obrażeń.

Przewieziona do szpitala im. Ra- 
szei w godzinach wieczornych od­
zyskała przytomność. W tej chwili 
Stan pacjentki jest poważny, acz* 
kol wiek życiu nic nie zagraża.

(za)

Uwaga! Złom spada!

wanie parowozów. Obecnie w 
£ zakładach naprawczych znaj­

duje się 15 takich lokomotyw, 
z czego kilka już od 70 dni (!)

zwycięstwa
poznaniaków

U rzesien

28
sobota

Teatry

Imieniny:
Wacława 
1 Marka

OPERA — g. 19 „Konrad Wallen­
rod”; OPERETKA POZNAŃSKA 
— g. 19 „Hrabina Marica”; POL­
SKI — g. 19 „Dziewczyna z dzba­
nem”; NOWY — g. 19 „Jim i Jill”; 
KOMEDIA MUZYCZNA — g. 20 
„Nie byle kto, nie byle co, nie 
byle jak”; MARCINEK — g, 11 
i 16.30 przedst. zamknięte.

Kina

„Śmierć rowerzysty” (hiszp., 16 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo)
— g. 19.30 „Wieczór trzech króli” 
(radź., 7 1.); FOTOPLASTIKON — 
od g. 9—21 „Podróż po Europie” — 
część II.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — nasza cotygodniowa mie­

szanka reklamowa, 15.30 — aud. 
dla młodych biologów, 16.05 — 
koncert rozrywkowy, 16.45 — re­
portaż, 17 — kącik spikera, 17.25
— piękne romantyczne melodie, 
18 — Wrażenia z pobytu Chóru 
Męskiego i Chłopięcego przy Pań­
stwowej Filharmoni p. dyr. St. 
Stuligrosza w NRD, 18.35 — mu­
zyka, i aktualności, 19 — nowo­
ści muzyki rozrywkowej, 19.30 — 
co nowego za granicą, 19.45 — lu­
dowe hiszpańskie pieśni Manuela 
de Falli, 29.23 — kronika sportowa, 
20.35 — tańce ludowe, 20.45 — mu­
zyka taneczna, 21.30 — niech żyje 
człowiek, — słuch., 22.30 —- muzy­
ka symfoniczna, 23.15 — muzyka 
taneczna, 24 — d. c. muzyki tanecz 
nej.

Wiadomości — 5, 6, 7, 8, 8.30,

APOLLO — g. 10, 12.15, 14.30,
16.45 i 20.15 „Bohaterowie są zmę­
czeni:” (franc., 18 1.); BAŁTYK
— od g. 10—20 „Strach” (NRF, 16 
1.); WARTA — g. 10 i 11 „Dziwny 
sen prof. Filutka” (bajka), g. 12.
14, 16, 18 i 21 „Wzgórze nr 24 nie 
odpowiada” (izraelski, 14 1.), g. 20 
„Amundsen” (norweski, 7 lat);
MUZA — godz. 10, 12 i 14 „Piękne 12.04, 16, 17.10, 18.30, 20, 23.50 
dni” (radź., 7 1.), godz. 16, 18 i 20 
„Julietta” (franc., 16 1.): RIALTO
— g, 10—20 „Fernand Cowboy”
(franc., 14 1.); OSIEDLE (Dębiec)
— g. 15.30, 18 i 20.30 „Księżniczka 
Mary” (radź., 14 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 17 „Czarny rynek 
Paryża” (franc.’, 12 1.); WOJSKO­
WE — g. 18 i 20.30 „Tajemnica 
domu towarowego” (radź., 7 lat);
TARGOWE (Hala nr 9) — godz. 17 
i 19.30 „Lunatyk” (franc., 14 lat);
GRUNWALD (al. Reymonta) — g.
19.30 „Sługa dwóch panów” (radź..
12 1.); WYPOCZYNEK — g. 19.30 
„Decydujący moment” (jug., 12 
1.); SPORTOWE (ul. Rolna) — g.
19.30 „Kala Nag” (ang., 7 1.); HUT­
NIK (Antoninek) — godz. 17 i 19 
„Wiosna, jesień, miłość”

Telewizja
19 — z cyklu ,,Co zobaczymy na 

ekranach”. Recenzja z filmu „Że­
lazna maska”; 19.15 — montaż — 
„Cześć pieśni”; 19.45 — panorama 
świata, 20 — „Czy jesteś telegenicz 
ny“7; 20.20 — film fab. prod. NRF 
„Przemytnicy", dozw. od 16 1.

Dyżury pełnie?:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA (Walki Młodych 7, tel. 98-56); 
APTEKI: Dzierżyńskiego 107, Gło­
gowska 146, Matejki 1, Mickiewi­
cza 22, Armii Czerwonej 25, Głó-

(franc., wna 53. PORADNIA PRZEC1W- 
16 1.); PIAST. (Starołęka) — g. 15 ALKOHOLOWA (al. Marcinkow- 
„Fajka i miś” (bajki), godz. 17 i 19 skiego 21) — czynna od g. 8—20.

W kolizji z prawem
Prokuratura dla m. Poznania za 

kończyła śledztwo przeciwko 30-let 
niemu Józefowi Witakowskiemu 
(bez stałego miejsca zamieszka­
nia) i 33-letniemu Janowi Olszew­
skiemu (Lutycka 31, m. 4). Ustalo­
no, że pierwszy napadł i zgwałcił 
Stanisławę J. i nieletnią Ewę S.. 
a ponadto usiłował zgwałcić 6 in­
nych kobiet. Witakowski oskarżo­
ny jest również o dokonanie 4 kra 
dzieży. Prócz tego Witakowskie­
mu i Olszewskiemu zarzuca się, 
że działając wspólnie okradli 6 
osób. Obu czeka surowa kara.

Siedem osób stanęło przed Są­
dem w związku z włamaniem 15 
stycznia bież. rok.u do wagonu i 
kradzieżą 15 fletów wartości 62.325 
zł. Trybunał wymierzył najsurow­
sze kary włamywaczom: Czesławo 
wi Królowi — 3 lata więzienia i 
Bogumiłowi Abramowiczowi — 2 
lata i 10 mieś, więzienia. Ukara­
no również pośredników i nabyw 
ców. Tadeusz Król został skaza­
ny na 6 mieś, więzienia i 600 zł 
grzywny, Aleksy Filipiak — 10 
mieś, i 1000 zł grzywny, Tadeusz 
Jasiak — 1000 zł grzywry i Ka­
zimierz Łuczak — 800 zł grzywny.

Po raz szósty zasiadł na ławie 
oskarżonych Ludwik Budziński 
(zam. w Poznaniu przy ul. Józefa 
5, m. 16). Tym razem chodziło o 
kradzież akordeonu wartości ok. 
8 tys. zł. Budziński wyniósł instru 
ment ze sklepu muzycznego MHD, 
lecz na ulicy dogonił go i ujął... 
kierownik tej placówki. Sąd ska­
zał amatora cudzej własności na 
rok więzienia.

Jak już donosiliśmy — MO zli­
kwidowała szajkę, która nocami 
grasowała po ogródkach działko­
wych, kradnąc nutrie. Jeden ze 
złodziei — Mieczysław Smulczyń- 
ski (zam. przy ul. Naramowickiej 
112) zdołał ostatnio zbiec. Uciecz­
ka nastąpiła podczas przejazdu z 
gnieźnieńskiego więzienia do Po­
znania.

Drugi dzień akademickich mi­
strzostw Polski w koszykówce, po­
dobnie jak pierwszy stał na 
jnienadzwyczajnym poziomie. Je- 
jdynym jaśniejszym momentem był 
zacięty pojedynek akademiczek z 
Torunia i Łodzi, zakończony zwy­
cięstwem torunianek 60:33 (25:25).

W pozostałych meczach kobiet 
(Warszawa pokonała Toruń 76.39, 
i Poznań wygrał z Łodzią 61:37 a 
Nraków zwyciężył Wrocław 46:37.

Mężczyźni rozegrali następujące 
(spotkania: Politechnika Warszawa 
— Kraków 66:36, Toruń — Biały­
stok 70:31, Poznań — Kraków 79:46, 
Politechnika Warszawa —• Gliwice 
70:40.

Ciężka próba
bokserów
Budowlanych

Dzisiejsze spotkanie bokserskie o 
mistrzostwo I ligi pomiędzy po­
znańskimi Budowlanymi a stołecz- 
jną Ległą zapowiada się niezwykle 
atrakcyjnie. W hali MTP nr 14 o 
godzinie 19.30 dojdzie do kilku bar­
dzo ciekawycli pojedynków, z któ­
rych na pierwszy plan wysuwa się 
(spotkanie Milewski — Kaczmarek.
( Wedle kolejności wag prawdopo­
dobnie walczyć będą następujące 
■ pary (na pierwszym miejscu Le- 
|gia): Gzuliński — Litke, .Wojtowicz 
(— Kałużny, Piński — Izydorczyk, 
(Niedźwiedzki — Mocek. Paździor — 
(Nowak, Milewski — Kaczmarek, 
Łukomski — Trąbka, Dampc — 
Szymkowiak, Czapliński — Tacza- 
jła, Gośeiański — Wituchowski.

• (x)

Konkursy hippiczne
Przy udziale kilkudziesięciu jeż 

(dźców rozpoczęły się wczoraj na 
|,.Arenie” przy Al. Reymonta za- 
wody jeździeęKie o mistrzostwo 
[Wielkopolski/ j
I Rozegrano^ konkurs posłuszeń­
stwa konia w dwóch grupach 1 
(konkurs jazdy parami, 
j Ciekawiej zapowiadają się znacz 
(nie trudniejsze konkurencje dnia 
(dzisiejszego, (x)

Sztokholm woła!
Stolica Szwecji — Sztokholm bę- na stadionie olimpijskim. Położo- 

dzie w przyszłym roku miejscem no tam — nową 400 m bieżnię i 
spotkań nie tylko piłkarzy całego przeprowadzono wiele napraw, 
świata, którzy przyjadą tam na Porównując wyniki tegoroczne 
finałowe walki przedstawicieli pię mistrzostw lekkoatletycznych 8 
ciu kontynentów. państw w Europie — trzeba stwier

Kraj „trzech koron” to również dzić, że dałyby one kilka dobrych 
punktowanych miejsc polskim re­
prezentantom, przede wszystkim w 
oszczepie, trójskoku, młocie, tycz­
ce, skoku w dal i w niektórych 
biegach.

Nad przygotowaniem naszej czo­
łówki do mistrzostw czuwają nasi 
trenerzy wraz z aktywem sporto­
wym. Po zawodach w Sztokholmie 
czekają naszą reprezentację jeszcze 
dwie bardzo poważne próby. Zmie 
rżymy się w meczach międzypań­
stwowych w Warszawie z NRF i 
w Helsinkach z Finlandią.

(tp)

cel lekkoatletów europejskich.
W sierpniu 1958 r. odbędą się w 

Szwecji szóste mistrzostwa Euro­
py. Dzięki stałej poprawie wyni­
ków europejskich lekkoatletów 
przyszłoroczna batalia zapowiada 
się wyjątkowo interesująco, nie­
mniej niż pojedynki lekkoatletów 
na Olimpiadach. Nie potrzeba do­
dawać, że mistrzostwa w Sztok­
holmie będą w dużym stopniu 
sprawdzianem przygotowań i for­
my poszczególnych zawodników na 
szego kontynentu przed startem w 
1960 roku w Rzymie.

Niemcy zachodnie już obecnie 
walczą o przyznanie im mistrzostw 
Europy w 1962 r. a miejscem ich 
rozgrywek ma być Hamburg lub 
Kolonia.

O wielkim zainteresowaniu naj­
bliższymi mistrzostwami lekkoatle 
tycznymi świadczy zapotrzebowa­
nie na bilety, które już zgłosiły 
NRF, Belgia. Dania. Anglia i 
ZSRR.

Szwedzi powiększają ilość miejsc

Sidło porzuci sport 
dla rzeźby?

Jak twierdzi jedno z nie­
mieckich pism sportowych 
— Janusz Sidło, zdobywca 
srebrnego medalu w oszcze 
pie na Olimpiadzie, który 
dwanaście razy rzucił na od 
fegłość ponad SO metrów, 
nosi się podobno z zamiarem 
porzucenia, w bieżącym, ro­
ku sportu i poświęcenia się 
rzeźbiarstwu.

Rzekomo jeden z polskich 
rzeźbiarzy miał odkryć w na 
szym oszczepniku talent rzćź 
biarski i nakłonił mistrza 
Polski do podjęcia pracy i 
w tym kierunku. Jak do­
tychczas żadne pismo spor­
towe nie] potwierdziło tej 
plotki. Może sobie ktoś z 
niemieckiego dziennikarza 
zakpił?

Godz. 14.00 — Mistrzostwa Jeździec 
kie Okręgu Poznańskiego. Boi­
sko przy al. Reymonta.

Godz. 16.00 — Warta — mistrz Pol­
ski z roku 1947 — Warta ligowa 
1957. Zawody piłkarskie 10-le- 
cia. Boisko im. 22. Lipca.

Godz. 18.00 — Międzynarodowy tur 
niej koszykówki męskiej. Hala 
KS Lech przy ul. Matejki.

Godz. 19.30 Legia Warszawa ■— Bu­
dowlani Poznań. Mecz bokser­
ski o mistrzostwo I ligi. Hala 
MTP nr 14.

Szczypiorniści 
walczę o ligę

Piłkarze ręczni poznańskiego 
AZS po zdobyciu mistrzostwa kla­
sy A będą walczyli o wejście do
I ligi. Poznaniacy wspólnie ze 
szczypiornistami ŁKS i Nysy 
Kłodzko, tworzą jedną grupę, z któ

j rej do ekstraklasy szczyp i ornistów 
zaawansuje najlepszy zespół Pier­
wsze spotkanie poznaniacy roze­
grają u siebie w niedzielę o godz.
II na boisku AZS przy al. Puła­
skiego. Przeciwnikiem ich będzia 
Nysa Kłodzko. (Of i

Od redal< cm
Stefan Nowakowski w imieniu 

grona sportowców. — Prosimy o 
podanie adresu. Odpowiedź wyjaś­
niającą przekażemy listem.


